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mię wszelkich indywidualności, do zatarcia 

wszelkich różnie społecznych, narodowych 

i politycznych, na to, aby wytworzyć po- - 
tworną, niezgodną Z naturą rzeczy równość 
ekonomiczną. Dla ludów dbałych o swój 

byt narodowy i jego rozwój, stokroć gor- 

szym w Anstryi od centralizmu, " opozycyi 

wiernokonstytucyjnej, lub rządów _ merno- 

konstytucyjnych byłoby rozwielmożniemie się 

socyalizmu terrorystycznego 1 zagarnięcie 
pod jego dowództwo, choćby tylko części 

młodego pokolenia. Dlatego to z tak wiel- 

ką, nawet szorstką stanowczością przema- 

wialiśmy, ile razy soeyalistyczne procesa 
przypominały w naszym kraju, że i nam, 
choćby przez elewacyę, grozić może to nie- 
bezpieczeństwo. Przemawiało przez nag gle- 
bókie uczucie i przekonanie narodowe. 

' Interes zatem pierwszorzędny, interes bez- 
pieczeństwa już nietylko społecznego, ale 
przedewszystkiem narodowego — nakazuje 
nam z całą energią strzedz się i oddzia- 
ływać przeciw zarazie, która do nas przy- 
niosłaby nietylko chorobę społeczną, ale 
najniebezpieczniejszy dla nas kosmopolityzm 
i indyferentyżm narodowy. 

Ztąd także obowiązek popierać rząd w je- 
go działaniu odpornem, a w razie danym, 
i zaczepnem przeciw terrorystom. I dlatego 
nie wątpimy, że wobec konstytucyjnego 
traktowania rozporządzeń wyjątkowych, któ- 
ra zapewnie jutro nastąpi w Radzie pań- 
stwa, posłowie nasi użyczą zgodnie z inte- 
resem państwa i z prawdziwie narodową 
myślą połską wszelkiej pomocy. rządowi. 
"Nam się zdaje, że w tej pracy i walce 
rząd obecny wzrośnie i wzmocni się, bo 
odpowie godnie obowiązkom swoim wzglę- 
dem państwa i społeczeństwa, a 0 ostatecznej 
wygranej ani na chwilę nie wątpimy, nie 
wątpimy bowiem 0 poparciu danem przez 8po- 
łeczeństwo. W _Niższej Austryi wykonawcą 
włądzy jest mąż, którego nąuczyliśmy się 
przez dłogie lata wysoko cenić i jako: u- 
rzędnika i jako człowieka , obdarzonego 
żmysłem politycznym. Przekonani jesteśmy, 
że nikt lepiej nie potrafi zastosować, to jest 
z większą roztropnością a' zarazem energią 
wprowadzić wyjątkowych rozporządzeń, jak 
były zast. namiestnika w Galicyi a dzisiejszy 
Namiestnik Niższej Austryi bar. Possinger. 
l- Wiemy, że jednocześnie gabinet Taaffe- 
go, zastanawiając się głębiej i sądząc z wyż- 


już małe korzyści nad oddziałami Osmana Digny, 
gragującego na przestrzeni między Suakimem a 


W W. Księstwie Poznańskiem odbywały się dewszystkiem wymagać gwaraneji, że pokój re- 
„ |ligijny nie zostanie naruszonym. Miano się pod 


w przeszły tydzień wybory do ogólnego zgroma- l 
dzenia delegetów ziemstwa kredytowego i do ści: |tym względem porozumiewać z Watykanem, 00 


Binkatem. 

ślejszego komitetu. Wybory wypadły w ogólności | znów obudziło podejrzenie w obozie skrajnej le: 
dobrze, a nawet w takich powiatach, jak bydgo-|wiey. Z tych to obaw wynikł postawiony już E 
ski, gorliwość wyborców polskich, ehociaż ich |w Izbie wniosek, aby rząd przedłożył księgę żół-|o' © ! i 
liczba ogólna jest mniejszą od niemieckiej, prze- |lą rokowań swych z Rzymem. i 
chyliła zwyeięztwo na stronę: kandydata pol | Znany przywódzea bonapartystów p. Rouher 
skiego. zakończył w tych dniach swe życie. | 

W Izbie deputowanych sejmu pruskiego przed- 
stawiał dep, X. Stablewski smutny, stan probostw, 
do których podosanay rządowych nasłano, roz- 
wodząe się w szczególności nad parafią kościań- 
ską. Minister zastawiał się, jak zwykle, niewia- 
domością rzeczy. i przyrzekł, — że po zbadaniu 
rzeczy, usunie nadużycia, jakie się okażą. 
| W. dalszym ciągu rozpraw nad budżetem spraw 
duchownych .w sejmie piki, zapytywał Schor- 
lemer-Alst ministra, jakie ma powody do mnie- 
mania, że powrót arcybiskupa kolońskiego mógł- 
by być dla pokoju między państwem a Kościołem 
szkodliwym i żądał, aby je jasno i wyraźnie wy- 
łuszozył, a kiedy minister Gosaler odrzekł na to, 
że powody te nietylko istnieją, ale są na faktach 
oparte, wymieniać ich jednak i poddawać pod sąd 
sejmu nie czuje się obowiązanym, powstał Windt 
horst i zwrócił uwagę ministra na niewłaściwość 
zachowania się jego w całej tej dyskusyi, Naj- 
pierw bowiem oświadszył p. Gossler, że nieby go 
skłonić do tego nie mogło, aby akt łaski dla ar- 
ceybiskupa Melehersa lub. kardynała Ledóchow- 
skiego kontrasygnował, co znaczy po prostu, że 
jako minister chce króla w wykonywaniu ułaska- 
wień ograniczać, chociaż wie, że akt łaski jest 
wyłączną atrybucyą królewską ; mięsza się więc 
w to, co do niego konstytucyjnie nie należy. Na- 
tomiast zobowiązuje go konstytueya do motywo- 
wania przed sejmem swych czynów, lub swej nie- 
chęci do uczynienia czegoś, a kiedy sejm żąda, 
aby podał swe powody, wtenezas objawić ich 
nie ehee. Ale mówca wie, eo 4 minister to 
czyni, Czyni to dlątego, że żadnych powodów nie 
ma, a taką arbitralność, nie na rzeczy, ale na 
niechęci do pewnych osób opartą, trzebatu wy- 
raźnie napiętnować przed światem. 


Ogłoszenie przedpłaty. 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Luty ..... złr. 2'50 

Od 1 Lutogo do końca Marca .. „ 5— 
przesyłką pocztową w państwie 

Z Niemieckiem na Luty ..... 6 marek 

Od 1 Lutego do końca Marca . . 12  „ 


Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w mie- 
siącu. > 


Wobec terorystów, rząd uznał za potrzebne 
wydać rozporządzenia wyjątkowe dla Wie- 
dnia i okolicy, — Nikt lepiej nie może i 
nie powinien znać w tej mierze położenia 
rzeczy, niż rząd; na nikim większa nie cię- 
ży odpowiedzialność. 

Widocznem było, że wobec objawów i fa- 
któw, które zaszły, a które temu kilka dni 
omawialiśmy, władza dłużej bezczynną, ani 
też obojętnym widzem pozostać nie mogła. 
Wyraziliśmy też przekonanie, — że winna 
przedsięwziąść na razie niezbędne środki. 
A chociaż nie przestaniemy w to wierzyć, 
że socyalizm terrorystyczny w Austryi nie 
ma przyszłości, że nie jest chorobą orga- 
nizmu społecznego, lecz zarazą przeniesioną 
z zagranicy, to jedaak w takich wypadkach, 
im wcześniej i energiczniej oddziaływa się, 
tem lepiej. Idzie tu po prostu o te same 
środki ostrożności, których się używa wobec 
dżumy, cholery, albo księgosuszu. 

Rząd czuwać tu winien nie tylko nad 
bezpieczeństwem państwa, ale także nad 
higieną społeczeństwa. Zə zaś rząd jeden 
Po umorzeniu zaś tyeh pożyczek, rzeczony poda- | może dokładnie, że tak powiemy statystycznie 
tek będzie składany jako kapitał zapasowy, zktó |zpać rozmiary niebezpieczeństwa, -- jemu 
rego koleje żelazne będą mogły otrzymywać sub- ada inicyat Sfory środkó 
wencye na cele utrzymania ich w należytym sta- | PTZYP nicyatywa w powzięciu śroćxów 
nie. Projekt ten, jak upewniają, otrzyma wkrótce zaradczy ch i na niego spada odpowie- 
potrzebną sankcyę i będzie wprowadzonym w ży: |dzialność za ich użycie, tak, jakby spadła 
cie, s stokroć większa, gdyby na czasie nie chwy- 

Bad zones Bay Państwa, ~ jak ze cił się ich. 
szą dzienniki petersburskie, — przedłożon 5 : aige 
ata projekt kowo] Ryś Ko radi ku Ale w tej. pracy około bez — sea ją pa: 
ców, handlarzy i przemysłowców. Dziś wydają blicznego, którą rząd: niewątpi iwie Z CIĘŻ- 
w Rospi kupeom i przemysłowcom t. z. „świadestwa kiem podejmuje sercem, must on być po- 
gildyjneć za znaczną opłatą pieniężną, handlarzóm | party silnie i wytrwale przez społeczeństwo, 
aw Pora ale: feinen AW LA AA: musi w niem znaleźć podstawę do działania 

obieranyćhn o © wiadec . $ ` 
a EN sd R: A handlu lub przemysłu, |" punkt oparcia. Wtedy ty lko czynność je- 
od lokalu, w jakim się magazyny lub sklepy mie- go będzie skuteczną, a wyjątkowe rozpo- 
szczą, tudzież od deklarowanej przez samych. in- | rządzenia krótkotrwałemi. Społeczeństwo mu- 
teresantów sumy obrotowej ieh przemysłu. Nowy |si przedewszystkiem chronić się samo przed 
zarazą, a następnie wspierać dzielnie rząd 
na drodze, na którą wszedł. 


projekt zmienia to wszystko zasadniezo, ponieważ 

za podstawę wysokości podatku od kupeów, han-. 
' Powtarzamy, cośmy już raz powiedzieli, 
że co się tyczy pierwszego, silnie rozwi- 


dlarzy i przemysłowców, przyjmuje ich kapitał 
obrotowy według rachunkowych ksiąg z ostatnie- 
go roku. | 
nity indywidualizm narodowy w ludach 
ustryi zasłoni je najskuteczniej przed s0- 
gyalizmem terorystycznym, który zmierza 
łaśnie do podkopania i powalenia o zie- 


Dnia 6 lutego ma się zebrać parlament angiel 
ski. Opinia publiczna w Avglii wyczekuje tym 
razem z niezwykłą ciekawością, w jaki sposób 
mowa tronowa rozwodzić się będzie nad polityką 
tak zewnętrzną, jak wewnętrzną obeenego mini- 
sterstwa, Konserwatyści gotują się do silnego za- 
czepienia polityki rządowej, szczególnie so“ do 
Egiptu.. Zaany dep. Beadlangh zapowiedział, że 
11 b. m. zjawi sie znów w Izbie i będzie żądał. 
aby przysięgę parlamentarną mógł wykonać. 


Kraków 4 lutego. 


Przegląd Polityczny. 


Naroszeio skończyła się wielka debata języko- 
wa przejściem do porządku dziennego nad wnio- 
skiem Herbsta w sprawie rozporządzenia języko- 
wego dla Czech i Morawy. Jutro !rozpoeznie] się 
pierwsze ozytanie rozporządzeń wyjątkowych, wy- 
danych przez całe ministeryum dla okręgów 84- 
dowych Wiednia, Korneuburga i Wiener Neustadt, 
na mocy ustawy z d. 5-go maja 1869 r, Spo- 
dziewają się już przy pierwszem ezytaniu szero- 
kiej dyskusyi. Większość Izby zamierza przedło: 
żenia te odesłać do wybrać się mającej specyalnej 
komisyi, która już na piątek miałaby przedłożyć 
pełnej Izbie swoje sprawozdanie. Dzisiejsza Sonn 
und Montags Złg donosi, że większość oświadczy 
się za przyjęciem tych postanowień rządowych, 
mniejszość zaś zamierza je do pewnego stopnia 
ograniczyć. Krąży atoli pogłoska, że rząd jest 
tego zdania, iż Izbie przysłuża tylko prawo u- 
chwalenia, lub zupełnego odrzucenia tych przed- 
łożeń, nie zaś uzupełniania takowych poprawka- 
mi, Wspomniany powyżej dziennik, z którego tę 
wiadomość czerpiemy, zgadza się zupełnie z zapa: 
trywaniem rządu, Jeżeli bowiem rząd przyszedł do 
tego przekonania, że utrzymanie porządku zwyczaj- 
nemi środkami nie da się przeprowadzić, to|należy 
pozostawić jemu samemu pod własną odpowiedzial- 
nością unormowanie takich nadzwyczajnych środ 
ków, które uzna za potrzebne. Rada państwa może 
nie uznać konieczności rozporządzeń wyjątkowych , 
może takowym odmówić swego zatwierdzenia, ale 
nie może wkraczać w sferę władzy wykonawczej 
przez określanie szczegółów, mających służyć za 
podstawę -wprowadzenia w życie owych rozporzą- 
dzeń. Zresztą poważna dyskusya nad tą kwestyą 
będzie dopiero wtedy możliwą, skoro prezes ga- 


W Petersburgu, w kołach przybliżonych do 
dworu, krąży wiadomość, Że urzędowa nominacya 
Buteniewa posłem rosyjskim przy papieskim dwo- 
rze, zwlekaną była tylko do powrotu ministra 
spraw zagranieznych Giersa, z zagranicy do Pe- 
tersburga, Teraz zaś nominacya ta ma nastąpić 
w jakńajkrótszym czasie, ; 

W rosyjskiem ministerstwie komunikaćyj lądo- 
wych i wodnych opracowano projekt hałożenia 
na wszystkie koleje w całem cesarstwie nowego 
podatku rządowego w stosunku 30, od dochodów 
brutto, celem umorzenia pożyczek, zaciąganych 
różnemi ezasy przez zarządy kolejowe w skarbie 
państwa, na naprawę i utrzymanie dróg żelaznych. 


Po kilkudniowych, nużących rozprawach w fran- 
euskiej Izbie deputowanych przyjęto nareszeie po- 
rządek dzienny proponowany przez pana Rouvier, 
znanej już treści, na który się rząd zgodził, ale 
zarazem przyjęto też osobno postawiony wniosek 
p. Clémenceau, aby rząd zwołał ankietę, celem 
zbadania obecnego stanu robotników we Franeyi, 
a szczególnie w Paryżu. 

Bardziej jednak nad wszelkie dyskusye w Izbie 
zajmuje ministerstwo franeuskie sprawa świeżo 
rozpisanej pożyczki. Gdyby świat finansowy, za- 
1 niepokojony już na seryo zbytniem skłanianiem 
binetu udzieli wyczerpujących wyjaśnień eo do|się rządu do coraz radykalniejszych środków, miał 

owodów, które rząd skłoniły do ogłoszenia wy-|dać ministerstwu dowód braku zaufania przez od- 
'.  jątkowych rozporządzeń. Sprawę tę omawiamy | mówienie pożyczki lub niedostateczne na nią pod- 
| z ogólnego stanowiska we wstopnym artykule, a |pisy, byłoby to dla niego ciosem zabójezym, — 

poświęca jej również kilka uwag nasz korespon-| Krążą w tej mierze rozmaite pogłoski. W pływo- 
dent wiedeński, wo osoby świata finansowego mają podobno prze- 


Baker basza wyprawił ze Suakimu część woj- 
ska, eelem przyjścia w pomoe załodze catu, 
której się żywność skończyła, i która skutkiem 
tego stara się przebić do Buakimu. Baker odniósł 


wróg. On-to Tatarom odjął Zadnieprze, on pobi- 
tych murzów, jako wilków po drzewach na po- 
strach wieszał; on na Krym chciał iść, ogniem i 
mieczem. 

— A wy to nie ezyniliście szkód w ałusach ? — 


f 
— Przebacz, władyko! 60 mnie kazali, to po- 
wiem... ja nie winien! 
Mów śmiało. 
—- Hetman kazał mi powiedzieć, że w gości 
przybył do Zbaraża... i jutro w zamku was od- 


przyjaciół, ale czyja szala miała przeważyć w bez- 
pośredniem spotkaniu, teraz dopiero miało się roz- 
strzygnąć. Wiśniowiecki patrzył bowiem z okopu 
na nieprzejrzane ćmy tatarskie, kozackie, i napró- 
żno starał się je objąć okiem — Chmielnieki spo- 


OGNIEM i MIECZEM. 


pioruny wszystkich do jutra zatrzasły. Jak mi 


dz i ioh zawiele. Już ehyba i na doli- 
HRe Bóg miły, tak ich zawie y glądał z pola na zamek i obóz, myśląc w duszy : | wiedzi. pytał Chan. *- i 
p łam mój wróg najstraszliwszy; gdy tego zetrę,| — Powiedz mu, że nie jutro, ale dziś wydaję) — Jam twój niewolnik. 
Henryka Sienkiewicza. któż mi się oprze? ucztę w zamku! — odrzekł książę. Sine wargi Tuhaj beja poczęły drgać i kły bły- 
pa Łatwo było zagnąć, że walka między tymi dwo-| Jakoż w godzinę później zagrzmiały na wiwaty skaó; miał on między Kozakami śmiertelnego 
(137) ma ludźmi będzie długa i zaciekła, ale rezultat |moździerze, wzniosły się radosne okrzyki, i okna | wroga, który swego Czasu cały czambuł w pień 
Tom trzeci. nie mógł być wątpliwy. Ów kniaź na Łubniach i| wszystkie zamkowe zajaśniały od tysiąców świec | mu wyciął i samego ledwie nie sehwytał, Nazwi- 
Wióśniowcu stał na czele piętnastu tysięcy ludzi, jarzących. sko jego cisnęło e się son do ust z nieubła- 
(Ciąg dalszy). licząc w to i sługi obozowe, gdy tymezasem zaj Chan usłyszawszy wiwatowe strzały, głosy trąb darsim s , więc nie wytrzy- 


i kotłów, wyszedł własną osobą przed namiot 
w towarzystwie brata Nuradyna, sułtana Gałgi, 
Tubaj beja i wielu murzów, a następnie posłał 
po Chmielniekiego. 

Hetman, jakkolwiek nieco już podpiły, stawił 
się natychmiast, i bijąc pokłony, a zarazem przy- 
kładając palee do czoła, brody i piersi, czekał na 
zapytanie. ; 

Przez długi czas Chan spoglądał na zamek 
świecący zdala, jakby olbrzymia latarnia, i kiwał 
zlekka głową; nakoniec pogładził się ręką po 
rzadkiej brodzie, która w dwóch długich kosmy- 
kach spadała na łasicową szubę, i rzekł, wska- 
zując palcem na jaśniejące szyby : 

— Hetmanie zaporozki, co tam jest? 

— Najpotężniejszy earzu! — odrzekł Chmiel- 
nieki — to kniaż Jarema ucztuje. 

Chan zdumiał się. 

— Ueztuje ?... A i h 

— Trupy to jutrzejsze dziś ueztują — odrzekł 
Ohmielnieki. 

Wtem nowe wystrzały huknęły na zamku, za- 
brzmiały trąby, a zmięszane okrzyki doszły aż do 
dostojnych uczu chano 


chłopskim wodzem szły ludyszeza, mieszkające 
od morza Azowskiego i Donu, aż po ujścia Du- 
naju, Szedł więe z nim chan, na czele ordy krym- 
skiej, białogrodzkiej, nohajskiej i dobruekiej — 
lud, który na wszystkich dorzeczach Dniestru 1 
Dniepru zamieszkiwał, szli niżowi i ezerń nie- 
przeliczona — ze stepów, jarów, borów, miast, 
miasteczek i wsi i chutorów, i ci wszyscy, ©0 
pierwej w dworskich lub koronnych chorągwiach 
służyli; szli Czerkasowie, Karałasze wołosey, Tur- 
cy sylistryjscy, Turey rumelscy; szły nawet luźne 
watahy Serbów i Bułgarów. Zdawać się mogło, 
że to nowa wędrówka narodów, które porzuciwszy 
mroczne stepowe siedziby, ciągną na zachód, by 
nowe ziemie zająć, nowe państwa utworzyć, 

Taki to był stosunek sił walczących... garść 
przeciw krociom, wyspa naprzeciw morzu! więc 
nie dziwota, że niejedno serce biło trwogą i że 
nietylko w mieście, nietylko w tym kącie kraju, 
ale i w całej Rzeczypospolitej patrzono na ten 
samotny okop, otoczony powodzią dzikich wojo- 
wników, jak na grobowiec wielkich rycerzy i ich 
wielkiego wodza, 
, kara samo zapewne patrzył i Chmielnicki, ho wych 
edwie ognie rozpaliły się dobrze w jego 0b0- ESE ; 
zach, aae przed pk] KATE eg! jał r ką, Bóg — mru a}. — Lew jest w sereu 
asi dała chorągwią, trąbić i krzyczeć, by niej "H po chwili milozonia a odał: HA 

Straże wyszły i o natychmiast. ZK + ze zizi R WOY: 

aod pira poran a Aai bi !—rzekł im. Chmielnieki zadrżał. Ciężko on ópłacał niezbę- 

Kniaź jeszcze z konia nie zsiadł i stał na oko- | dną przyjaźń tatarską, a do tego jeszeze nigdy 
pie z twarzą pogodną, jak niebo. Zuny odbijały nie był pewien straszliwego sojusznika. Lada fan- 
mu się na oczach i obłóczyły różowym blaskiem Pram aroy o aiina ordy mogły się zwró- 

cić przeci u, które wówczas byłoby zgu- niających "konie na noeną paszę; poczem i te 


Je Coda białą; twarz eo nipe Ai bione bez ratunku. A t dział Chmiel 

oblie iem, stracił mowę: i łydy za- | bione - anku. A przytem wiedział Chmiel- ; jął ni i 

re A ligsom: poka) aSa Ag iog nieki jerzeo i to, R kt Przew zna głosy umilkty za objął nieprzeliczone zastępy 
ciało, choć to był stary wilk stepowy i jako poseł |dzie dow. darów, dla nieszezęsnego jas- | atm ie 1 0e huczał, grzmiał, wiwatował, jakb 
przybywał. syru; uważając się jednak za prawowitego mo- R fa s Em kg 


Noe zapadała zwolna, jednakże ciemność nie 
nadehodziła , bo naokół świeciły łuny. Faliły się 
Załościce , Barzyńce, Lublanki, Stryjówka, Kre- 
towice, Zarudzie, Wachlówka — i cała okoliea, 
jak okiem sięgnąć, płonęła jednym pożarem. ng 
my w nocy staly sig czerwone, gwiazdy świeciły 
na różowem tle nieba. Chmary ptactwa Z lasów, 
gąszczy i stawów, podnosiły się z wrzaskiem okro- 
pnym i krążyły w powietrzu oświetlonem pożog%. 
jakoby płomienie latające. Bydło w taborze prze 
rażone niezwykłym widokiem , poczęło ryczeć ża 
łośnie. NES 

— Nie może być — mówili między sobą w o 
kopie starzy żołnierze — aby ÓW komunik tatar- 
ski takowe rozniecił pożary; pownie to sam Chmiel- 
nieki z kozakami i całą ordą SIĘ zbliża. 

Jakoż nie były to czcze domysły, już bowiem 

an Sierakowski przywiózł poprzedniego dnia wia- 
domość, że hetman zaporozki i chan, tuż za ko- 
munikiem następują, czekano więc ich napewno. 
Żołnierze, eo do jednego, byli na okopach; lud 
na dachach i wieżach. Wszystkie serca biły nie- 
spokojnie. Niewiasty szlochały po kościołach, WJ- 
ciągając ręce do Najświętszego Sakramentu. Gor- 
sze od wszystkiego oczekiwanie przygniotło nie- 
zmiernym ciężarem miasto, zamek i obóz. 

Ale nie trwdło to długo. Noe jeszcze nie zapadła 
zupełnie, gdy na widnokręgu ukazały się pierwsze 
szeregi kozackie i tatarskie, za niemi drugie, 
trzecie, dziesiąte, setne, tysiączne... Rzekłbyś: 
wszystkie lasy i chaszcze zerwały się nagle z ko- 
rzeni i idą na Zbaraż. Napróżno oczy ludzkie szu- 
kały końca tych szeregów; jak wzrok sięgnął, z - 
czerniło się mrowie ludzkie i końskie, ginące szcie spotkali — rzekł pan Michał — to już o 
w dymach i łunach oddalenia. Szli jak chmury, I żadnych układach ani gadać. Albo starosta, albo 
albo jak szarańcza, która całą okolieę ruchomą, | kapucyn! Jutro sądny dzień będzie! — dodał za- 
straszliwą masą pokryje. Przed niemi szedł gro-|cierając ręce. 


się rozmnożyli, jak myszy w gumnie, a teraz się 
na kotów porywają... Poczekajcie, poczekajcie! 
Jest tu kot, eo się nazywa kniaź Jarema i drugi, 
co się nazywa Zagłoba! Co waść m ślisz, czy 
będą tentowali traktatów? Żeby się tak w pokorę 
udali, jeszczeby ich można zdrowiem darować — 
60? Jedno mnie ciągle niepokoi, czy wiwendy 
w obozie jest dosyć? A do djabła! patrzeieno 
waszmościowie, znowu tam ognie za temi ogniami, 
i dalej ognie! Niechże czarna śmierć spadnie na 
takowy congressus ! 

— (00 waść mówisz o traktatach! — odrzekł 
Skrzetuski — gdy oni sądzą, iż wszystkich nas 
mają w ręku i jutro dostaną. 

— Ale nie dostaną?... co? — pytał Zagłoba. 

— Boska w tem wola. W każdym razie, skoro 
tu jest książę, nie przyjdzie im łatwo. 

— 0, toś mnie waópan pocieszył! Nie o to 
mnie chodzi, by im łatwo nie przyszło, jeno, żeby 
wcale nie przyszło. 

— Niemałe to jest ukontentowanie dla żołnie- 
rza, gdy darmo gardła nie daje. 

— Pewnie, pewnie.. Niech to pioruny zapalą, 
razem z waszem ukontentowaniem! 

: mł chwili zbliżył się Podbipięta i Wołody- 
jowski. 

— Mówią, że ordy i koza j i- 
uai — pakt Litwin, etwa jest na pół mi 
. — Bodaj waści język odjęło! — a- 
głoba. — Dobra nowina! "ET? 

— Przy szturmach łatwiej ich ciąć, niż w polu 
— odpowiedział ze słodyczą pan Longinus. 

— Skoro się książę nasz i Chmielnicki wre- 


— Tuhaj beju! — rzekł natychmiast Chmiel- 
nieki — wy z Burłajem, za najjaśniejszem i mą- 
drem rozkazaniem chanowem, zeszłego roku wodę 
na miecze lali. 

Nowa salwa wystrzałów zamkowych przerwała 
dalszą rozmowę. 

Chan rękę wyciągnął i zatoczył nią koło, obej- 
mujące Zbaraż miasto, zamek i okop. 

— Jutro to moje? — pytał, zwróciwszy się do 
Chmielniekiego. 

— Jutro tamei pomcą — odparł Chmielnicki 
z oczyma utkwionemi w zamek, 

Poczem jął nanowo bić pokłony i ręką doty- 
kać czoła, brody i piersi, uważając rozmowę za 
skończoną. Chan też otulił się w łasicową szubę, 
'|bo noe była chłodna, choć lipcowa, i rzekł, zwró- 
ciwszy się ku namiotom: 

— Późno już!... 

_ Wówezas wszyscy poczęli się kiwać, jakby jedną 
siłą poruszani, -on szedł do namiotu zwolna i 
poważnie, powtarzając zcicha : 

— Jeden, Bóg !:.. : 

Chmielnieki ką się również ku swoim, & 

rzez drogę mruczaź : aa] 
r = Oddam ci zamek i miasto i łupy 1 jeńców, 
ale Jarema będzie mój, nie twój, choóby mi gar- 
dłem zapłacić za niego przysz%0% <. 

Stopażowo ogniska ła |; mdloć i gasną”. ato- 
pniowo uciszał się głuchy „szmer Kl KU? tysięcy 

cze tu i ówdzie odzywał się głos pi- 


pum ab wołania koniuchów tatarskich, wyga- 


źny pomruk głosów judzkich , jak wicher szumią-| Mały rycerz miał słuszność. W tej wojnie, tak| — Kto ty ?— pytał książę-wojewoda, utkwiwszy |narchę, wstydził się w duszy stawać po stronie 
cy w boru, wśród wierzchołków starych sosen. |już długiej, dwa lwy najstraszniejsze ani razu|w niego swe spo ojne źrenice. buntu przeciw królowi, po stronie takiego, Chmiela* (Ciąg dalszy nastąpi). 
bie oko w oko. Gromit jeden hetma-| — Ja setnik, Sokół... od hetmana. przeciw takiemu Wiśniowieckiemu. 


Poczem, zatrzymawszy się 0 ćwierć mili oczęli| nie stanęły 80 À 
się rozkładać i zapalać nocne ogniska. a nów i regimentarzy, drug! potężnych atamanów 


— Widzicie ognie? — szeptali żołnierze — da- kozackich, za jednym 1 7a drugim szło w trop 
lej idą, niż koń jednym tehem doleci. zwycięztwo, jeden i drugi byli postrachem nie- 


— A z czem przychodzisz ? Hetman kozacki upijał się częstokroć, nietylko 
Setnik począł bić czołem pokłony aż pod strze- | z nałogu, ale i z desperacyi. EN 


miona księcia, — Wielki monarcho! — rzekł — Jarema twój 
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szego stanowiska sprawę socyalizmu tego- 
czesnego, oddzieli stronę jej rewolucyjną i 
tórrorystyczną od społecznej i ekonomicz- 
nej, że pierwszą pokona powagą i siłą wła- 
dzy, a drugą będzie się starał w duchu 
prawdziwie zachowawczym i chrześciań- 
skim załatwić na polu prawodawczem. 

W czasie bezowocnych rozpraw nad wnio- 
skem Wurmbranda i Herbsta, o których 
z winy lewicy Izba tyle dni zmarnowała, 
przer. żające drugie morderstwo w Florids- 
dorfie, wystąpiło, jako poważne upomnie- 
nie, że czas już zaprzestać lekkomyślnej 
igraszki agitacyjnej, gdy tak jaskrawo o- 
kazuje się nagląca potrzeba współdziałania 
ządu i parlamentu w kierunku dla wszyst- 
kich stronnictw równie żywotnym. 


——LL CY OZN 


Mowa dep. Madejskiego, 


wypowiedziana na posiedzeniu Izby depu- 
tow»nych dnia 29 stycznia, podczas roz- 
praw nąd wnioskiem o języku państwowym. 


(Dokończenie). 

Proszę też Szanownych Panów posłuchać je- 
dnego ustępu z uwag, óbjaśniających  przedłoże- 
nie rządowe. W krótkich słowach scharakteryzo- 
w»no stanowisko rządu, który ten projekt prze- 
diożył: (czyta) „Państwo, które kładzie nacisk na 
narodową cechę, musi używać narodowego języka, 
jako symbolu swojej jedności w całem publicznem 
życiu. Obejmuje ono w swoich granicach także 
inaczej mówiącą ludność, to wzgląd na jej wol- 
ność kształcenia i posługiwania się swojem narze- 
czem, nie może jednak nigdy tak dalece się po- 
euwać, aby ten inny język, był uznany za równo- 
uprawniony z językiem państwowym.* Proszę 
z tego a contrario wysnuć wniosek, a nie odmó- 
wicie panowie może słuszności moim zapatrywa- 
niom. Albo równouprawnienie i w zasadzie przy- 
puszczenie kilku narodowych języków do zakresu 
oderwanego języka państwowego, albo też prze- 
ciwna zasada narodowej jedności, a w takim wy- 
padku z zupełną konsekweneyą jedyny, wyłącznie 
ten naródowy język, bo tylko w taki sposób po- 
krywają się jednostronne interesa jednego szczepu, 
gdzie ich kilka jest, z państwem. Jeżeli szano- 
wuy mówca z waszej strony, z całą otwartością 
i w irtencyach, które wysoko cenię, powiedział: 
„nasze narodowe interesa pokrywają się interesami 
państwa,” to stoicie na stanowisku jedności na- 
rodowej, Że to nie jest żadna teorya, że te kon- 
sekweneye faktycznego uznania, chociaż się o niem 
ani mówić, ani myśleć nie chce, mają wielką pra- 
pia re daje na to dowód, zarówno 
rozważenie na j i iej hi 
wiar idą i rzeczy, jak niemniej historya 

Jeżeli kilka języków, jako języki narodowe do- 
puszczone zostaną do konkurencyi w zakresie o- 
derwanego jezyka państwowego, eóż to znaczy? 
To znaczy, że faktycznie i zasadniczo każdy z tych 
narodowych języków posiada dla swojej opieki 
jednakowy środek władzy, który mu umożliwia 
wnikanie i rozwijanie się wewnątrz i stanowi o- 
chronę przeciw innemu językowi. Jeżeli na urzę- 
dowem polu języka państwowego jednemu tylko 
językowi podobny śródek władzy się daje, a wszy- 
stkie inne się takowego pozbawia, wówczas na- 
tnralnem jest zjawiskiem, że inne języki muszą 
być pokrzywdzone, gdyż zabraknie im potrzebne- 
© i jedynie móżliwego środka opieki. To potwier- 
sm historya i doświadczenie. Pówołałem się na 

onsekwencye tej zasady na Węgry. Kto badał 
tamże rozprawy nad ustawą o szkołach średnich 
przedmiotowo i bez uprzedzenia, ten musiał wy- 
ge, to wrażenie, że język węgierski musi dążyć 
do sorazfiwiększego rozprzestrzenienia się. Węgrzy 
jednak byli tak otwarci, że tendeneyą tego roz- 
przestrzenienia przypisali potędze języka państwo- 
wego i pojęli nietylko jako prawo, ale jako naj- 
świętszy obowiązek rządu popieranie tej ekspan- 
zywnej tendeneyi. I mieli słuszność. Ze stanowi- 
ska jurydycznego mieli słuszność, gdyż stoja na 
prawno-państwowej zasadzie narodowej jedności i 
koniecznie zakres urzędowego języka państwowe- 
go przybierać musi coraz szersze rozmiary, gdyż 
to sobie moi panowie faktyeznie nieprawdziwą 
fikeyę utworzy i z punktu prawno-państwowego 
uzna, że kilka szczepów tylko jednę narodowość 
genetycznie posiada, ten musi do tego dążyć, aby 
to, co on ze stanowiska prawno - państwowego 
uznaje, także faktycznie na jaw wystąpiło. 
eżeli mam ośm genetycznych narodowości 


' w jednem państwie, ale tylko jednemu szezepowi 


samowładnie przyznam prawo narodowości, to 
muszę także działać w tym duchu. aby. inne na- 
rodowości te zlały się w ten naród, który jest 
mólm państwowym narodem. Jestto logiczna kon- 
sekwencya, niedająca się usunąć, a nie chcę ża- 
dnemu z panów (zwrócony do lewiey) insyhuować, 
jakobyście w obecnej chwili w jakikolwiek sposób 
myśleli o germanizacyi. Ale moi Panowie, wy 
pozy choćbyście nie chcieli. germanizować; nie 
PAU tu o germanizaeyi środkami gwałtownymi. 
i ie chee zbyt nadużywać cierpliwości panów, 
miał ciagu rozpraw nad ustawą o niemieckim 
języku państwowym, była o tem mowa, a nie- 
REY deputowani wcale się z tom nie kryli. 

ak mówi np. jeden z nich: (czyta) „Przyznaję 
to otwarcie, że ustawa ta ma na eelu przyczynić 
się do rozszerzenia języka niemieckiego wśród 
Polaków, Duńczyków, Wallónów itp., i stworzyć 
jednę etapę do germanizacyi (Bardzo słusznie! 
po lewicy). W tej mierze trzeba być zupełnie ja- 
snym*, a inny deputowany mówi: (czyta) „Życzę 
sobie zgermanizowania prowineyi Poznańskiej 
która jest nieuchronnem, nie za pomocą gwal. 
townych środków, ale za pomocą ustaw, które 


~ odpowiadają niemieckiemu duchowi, wychowują 


polski charakter i zlewają go z niemieckim.“ 
Sądzę moi panowie, że zachodzi wielkie podo- 
bieństwo idei miedzy tem, 60 tu powiedziano, s 
niektórymi wywodami, jakie wielu panów z lewej 
strony tej Wys. Izby już dawniej rozwijało, a 


teraz reprezentant lzby handlowej w Chebie ta-|d 


kowe powtórzył. Mówiono o narodowem wycho- 
misi jest słusznie. to jest historyeznie, filo- 
EEE psychologieznie usprawiedliwione i uza- 
pa nione, że my z eałą powagą oceniamy znaczenie 
ego wniosku i nie możecie się panowie dziwić i 
zapytywać, skąd pochodzi ta trwoga, ta bojaźń. 
Jeden instynktowo to odgadł, iż pochodzi ona ztąd, 
że cierpieliśmy bardzo pod uciskiem jednego ję: 
zyka państwowego. Drugi doszedł do tego na 


drodze indukeyi, trzeci na podstawie swoich histo- 
rycznych, czwarty na podstawie swoich polity- 
cznych punktów widzenia. Ale wszyscy zgadzamy 
się z tem i w tem leży potęga. (Oklaski po pra- 
wicy). Mogę powiedzieć, iż niepostrzeżenie i mi- 
mowolnie, wydobywa się poczucie tego i u was 
na wierzch. Jeżeli szanowny pan wnioskodawca 
pray definicyi języka państwowego powiedział, 
ziś ta definicya, jutro lub pojutrze może inna, 
to proszę rozważyć, jaka głęboka myśl w tem 
kat tem więcej, jeżeli się takowa może mimo- 
wolnie narzuciła. ` 

, Jeżeli w ogóle można dziś dać jakąś definicyę 
jezyka państwowego, i nadać jej ustawodawcze 
i prawnopolityczne znaczenie, jutro zaś dać inną; 
jeźli ezłonkowie politycznego stronnietwa zapo- 
wiadają nam możliwość coraz większego rozszerze- 
nia sfery wyłącznie niemieckiego języka państwo- 
wego, czyż to nie zgadza się zupełnie z mojem 
twierdzeniem? Dziś nie chcą ci panowie germa- 
nizować, nie myślą nawet o germanizacji. 

Ale moi panowie — wiecie przecież — że ger- 
manizacya nie uda się w ten sposób, aby z Po- 
laka zrobić można Niemca. Ale to, co w zwykłem 
życiu, zwłaszcza ze stanowiska ludności uciskanej 
nazywa się germanizacyą, to musicie czynić, skoro 
tylko w zasadzie wyłączność niemieckiego języka 
państwowego orzeczoną zostanie w. drodze usta- 
wodawezej (brawo po prawicy). A cóż się stanie, 
jeźli np. zwrócimy się do Galieyi, Dalmacyi lub 
południowego Tyrolu? Proszę mi wyjaśnić wobec 
zasady jezyka państwowego, prawno - polityczne 
stanowisko Galieyi i Dalmacyi. Wy określacie to 
stanowisko tylko geograficznie i historycznie, ale 
dopóki Galicya znajduje jeszcze opiekę w artyk. 
XIX, nie przestaniecie stanowiska tego szukać 
w geografii i historyi. Jeźli się uzna i postawi 
jakąś zasadą, a eseneyonalnego wyjątku od tej 
zasady nie będzie się mogło usprawiedliwić inną 
jakąś zasadę, taki tylko wynik jest prawdziwy, iż 
ta pierwsza zasada była fałszywą. (Tak jest! po 
prawicy). 

Ale zastosujcie tylko moje konsekwencye i 
zapatrywania do stanowiska Galicyi, Dalmaeyi i 
południowego Tyrolu, a przekonacie się, iż niema 
tam sprzeczności, ale zupełna zgodność ; bo według 
mego przekonania wszystkie języki szezepów lu- 
dowych muszą być dopuszezone do sfery abstrak- 
cyjnego języka państwowego; z tego nie wypływa 
absolutne równouprawnienie, jak to przedstawiał 
szanowny reprezentant Izby handlowej w Chebie, 
iż zasadzie poliglotyzmu hołduje się aż do 0- 
stateczności. Wiemy o tem przecież, my politycy 
i ustawodawcy, że 60 innego doktryneryzm, a 60 
innego życie realne. Jak więć w sferze abstrakcyj- 
nego języka państwowego wszystkie języki szeze- 
pów ludowych równo są postawione, a absolutne 
równouprawnienie ich niemożebne, tak też zupeł- 
nie naturalną jest rzeczą, że stosownie do potrzeb 
życia realnego, stosownie do potrzeb wspólnych 
petten i obywatelom jego, i stosownie do rozwoju 

istorycznego, jaki stwarza siła stosunków, wy- 
tworzy się pewna gradacya między językami, po- 
dług ich historycznej, intelektualnej i politycznej 
wartości, Wszakże zezwoliliście jako stronnietwo 
rządzące, że w Galicyi język polski stał się urzę- 
dowym językiem państwowym. Gdyby się to było 
sprzeciwiało duchowi art. XIX, nie moglibyście 
byli tego uczynić, ponieważ prawno - politycznie 
nie może nikt popełnić samobójstwa. Jakże przed- 
stawia się z tego stanowiska wniosek, którym się 
zajmujemy? Przedstawia on się jako ustawa, 
która w formie wyjaśniającej wobec istniejącej 
konstytucyi, obala kardynalny punkt tej konsty- 
tucyi, a mianowicie państwową zasadę narodo- 
wości, nie wypowiadając tego. A ponieważ to 
zdaniem mojem jest niedozwolone, i ponieważ ani 
niemieckie, ani nie niemieckie szczepy kusić się 
o to nie powinny, przyjęcie wniosku tego jest ab- 
solutnie niemożebne. A moi panowie, że wniosek 
ten znaczy faktycznie tyle, co usunięcie i zniesienie 
zasady równouprawnienia narodowości, widzieliśmy 
to z konsekweneyj, które tu i owdzie wyciągnięto 
z podanej nam definicyj. 

Proszę tylko pomyśleć, jaki zakres działalności 
pozostanie językom w kraju używanym na mocy 
art. XIX, jeźli przyjmiemy definicyę 'szanownego 
kolegi Magga? Pozostanie tylko życie prywatne, 
życie kościelne, szkoły ludowe, życie przemysło- 
we i towarzyskie. życie stowarzyszeń i zgroma- 
dzeń, o ile nie będą to korporacye polityczne. 
Czyż to będzie sfera, w której polityczne prawo 
narodowości, jakie przyznaje art. XIX, znajdzie 
swój wyraz? W życiu prywatnem! To nie jest 
jeszcze prawo polityczne narodowości, a że prawo 
narodowości jest prawem politycznem, dowodzi 
tego miejsce, w którem jest umieszczony art. XIX, 
ponieważ zasadnicze ustawy państwa traktują o 
prawach politycznych, i ponieważ przypadki obra- 
zy narodowej należą do kompetencyi trybunału 
państwa. Jeśli szanowny deputowany z gmin sale- 
burskich chce nas pocieszyć słowy: Nie bójcie się, 
państwo jest tak roztropne, jak jednostka, będzie 
wiedziało, czego wam potrzeba, to zwrócę tylko 
uwagę, że ten biurokratyczny pogląd nie jest no- 
wy, panował u, nas od r. 1860 do 1867, ale upadł, 
a upadł skutkiem prawnopolitycznej proklamacyi 
praw narodowościowych w art. XIX; a cieszy 
mnie, że tak jest, bo jeśli ów pan deputowany 
znajdować się będzie, jako członek na zgromadzeniu 
Trybunału państwa, a podobna sprawa dostanie się 
tam do dyskusyi, jestem pewny, że należeć on tam 
będzie z zapatrywaniami swemi do mniejszości, 
bo są decyzye Trybunału państwa, w których wy- 
rzeczono przeciwieństwo, że więc prawa naro- 
dowości w myśl art. XIX są prawami polityczne- 
mi, i że swoboda językowa narodowości w Au- 
stryi jest ową przodującą najwyższą zasadą władzy 
państwowej, wobec której administracyjne i te- 
chniczne: względy schodzą na drugi plan. 

A więc nie do potrzeb państwa stosować się ma 
stwierdzenie zasady równouprawnienia naródowo- 
ści, w zasadzie dzieje się wręcz przeciwnie, pro- 
szę tylko przeczytać odnośne rozporządzenia Try- 
bunału państwa. 

_ Twierdząc, że uznanie języka niemieckiego, jako 
Języka państwowego, jest rzeczą niemożebną, zaprze- 
czam może pierwszorzędnego stanowiska języka 
memieckiego na polu konstytucyjnem, lub też mo- 
2e zaprzeczam tytułu prawnego tegoż języka? Nie, 
ynajmniej; lecz ten tytuł nie spoczywa w zasa- 
pF o NOWEGO języka, ale zawisł od wzglę- 
Fak: onstytucyjnych państwa, od stosunku ró- 
żnych krajów do państwa i od tego, co się przed- 
stawia, jako istotna potrzeba jedńości państwa, i 
00, 8IĘ: W realnem „życiu z tej jedności wytworzy- 
ło. Sami dowodziliście w swych mowach, że tak 
być musi, a nie że tak być powinno. O go wła- 
ściwie chodzi? Zaiste zdaje się, że już zaginęło 
zaufanie w siłę prawa zwyczajowego i w et czną 
siłę utrzymującą państwa obywatelskiej wolności 


ludów. Panowie! możecie nie ufać nam i naszym 
zamiarom, ale miliony, które my tu przedstawia- 
my i ludy Austryi nie zasłużyły na to, abyście 
wątpili o potędze wolności wśród tych ludów i 
poczuciu praw obywatelskich; gdyż wreszcie ta 
tylko etyczna siła wolności jest podstawą konsty- 
tucyjnego państwa. 

Zarówno w mojem sprawozdaniu, jak w moty- 
wach przejścia do porządku dziennego, zrobiłem 
wzmiankę o dobrowolnem uznaniu. Boleśnie mnie 
to dotknęło, że to właśnie wyszydzono — gdyż 
czemżeż jest dobrowolne uznanie? Przedstawiono 
to w ten sposób, jakoby dobrowolne uznanie za- 
wisło od większości 2 lub 3 głosów. Pan sprawo- 
zdawca mniejszości rzekł między innemi o zateje- 
strowaniu dobrowolnego uznania praw państwa 
w parlamencie. Panowie — nie należy rzeczy prze- 
kręcać, ale je przedstawiać tak, jak są. Cóż tedy 
powiedział jeden z deputowanych o tej mocy do- 
browolnego uznania (czyta): 

„Uznaję tylko jeden najwyższy i najdonioślej- 
szy obowiązek każdej narodowości austryackiej — 
jest nim chętne i dobrowolne przejęcie się austrya- 
ckiem poczuciem państwowem. Gdy zaś mówię, 
każdej narodowości, to rozumiem także narodo- 
wość niemiecką.“ Zkądże więc panowie to niedo- 
wierzanie, ten brak zaufania w dobrowolność ! 

Radosne i dobrowolne uznanie stanowią pojęcia 
nierozdzielne. Niemasz «radości bez dobrej woli, 
ani dobrej woli bez radości. Tak. mówił deput. 
Mansfeld, wszelako jeszcze w r. 1880, gdy jesz- 
cze firmą tego stronnictwa była nazwa połączone- 
go stronnictwa wierno-kopstytucyjnego. Ale kładę 
na to nacisk, gdyż to jest naszem przekonaniem, 
że dobrowolne uznanie stanowi siłę, która przeważy 
nietylko, jakby można powiedzieć, ustanowienie 
centralno-administracyjnej mowy, ale nawet samą 
konstytucyę państwa i jej podstawy. 

Nie chcę przypuszczać, abyście istotnie mieli 
utracić zaufanie w to dobrowolne uznanie. Mogę 
to tylko przypisać chwilowemu usposobieniu. 

Panowie! Przy tej sposobności chciałbym tu u- 
sunąć jedno nieporozumienie, jakie tu zaszło. Pan 
wnioskodawca zrozumiał jeden tistęp mego spra- 
wozdania inaczej, niż on był pomyślany — mó- 
wiłem tam o usiłowaniach, jakie podejmowane 
były poza rozwojem konstytucyjnym, aby ustalić 
język niemiecki, jako język państwowy — i po- 
wiedziałem, że tę usiłowania nie powiodły się, — 
p. wnioskodawca zaś zrozumiał to w ten sposób, 
jakobym twierdził, że język niemiecki nie był 

nigdy w Austryi językiem państwowym — i tyl 
ko w tym kierunku były podejmowane usiło- 
wania. 

Otóż mówiłem o usiłowaniach, które w r: 1848 
objawiły się w sejmie konstytucyjnym, wtedy to 
było zamysłem niemieckich, wolnomyślnych depu- 
towanych i w tym duchu stawiano wniosek, aby 
język niemiecki uznać za język parlamentu i'u- 
żyto wówczas tego samego wyrażenia Staatspra 
chę, Mówiono wówczas: nie uznajemy religii pań- 
stwa, ale uznajemy język państwowy i tym musi 
być jedynie niemiecki. i 

Na to odpowiedział jeden z deputowanych Niem- 
ców: jeśli język niemiecki ogłosimy za państwo- 
wy, tem samem wywołujemy współzawodnictwa 
narodowości, a wszyscy, nieposiadający języka 
niemieckiego, powstaną jak jeden mąż, aby się u- 
pomnieć o prawa ojczystej swej mowy; ale gdy 
tego zaniechamy, odstąpią od tego zamiaru i uży: 
wać będą tej mowy, która tu jest jedynym możli- 
wym środkiem, porozumienia (oklaski z prawicy . 

Oto jest stanowisko, jakie i dziś zajmować win- 
niście. Jeden z deputowanych polskich rzekł wów- 
czas: „tylko ten, który wątpi w siłę i wykształ- 
cenie języka niemieckiego, może życzyć sobie, a- 
by on ustawą nałożonym został parlamentowi.* 

Oto jedynie słuszne stanowisko, i gdy dziś 
z zimną krwią rozważałem, na czem się może 0- 
pierać uprawnienie języka niemieckiego do zapa- 
nowania nad szerszym zakresem życia k nstytu- 
cyjnego w Austryi? samo pytanie mnie przerazi- 
ło. Wywołuje ono bowiem inną kwestyę, a wbrew. 
predylekcyi p. sprawozdawcy mniejszości do mno 
żenia kwestyi, jestem wręcz przeciwnego zdania, 
mianowicie im mniej powstaje kwestyj w jakiemś 
państwie, dotyczących podstaw konstytucji, tem to 
państwo jest dojrzalsze (oklaski z pra-tcy). 

Ale Panowie, czemże jest to prawo, co spoczy- 
wa w tem dobrowolnem uznaniu, w tej potędze 
stosunków i w tem prawie zwyczajowem? Jeden 
z niemieckich profesorów prawa państwowego, 
dał na to krótką odpowiedź: (czyta) „Wyższa za 
sada polityki spoczywa na obyczajowem prawie 
niepisanem,. wolnem od wszelkiego przymusu, 0- 
partem jedynie na poczuciu obowiązku wobec 
państwa. “ 

Lecz mówią nam: „Tak, ale wy Polacy stwo 
rzyliście sobie w Galicyi osobne prawo.* Tak Pa- 
nowie, eo w kraju, który stanowi czwartą część 
całego, państwa wobec dwóch szczepów możliwem 
i łatwem było do osiągnięcia w ciasnym zakresie 
administracyi, to nie jest równie łatwem i możli- 
wem na bardzo skomplikowanej dziedzinie centrum 
Austryi, gdzie siedmnaście krajów z 8-ma języka- 
mi spotykają się i gdzie te kraje i ich interesa 
uwzględniane być muszą z najrozmaitszych sta- 
nowisk. - 

Winienem was, Panowie, seryo zapytać: jeżeli 
mniemacie, że parlament w tym lub innym skła- 
dzie do tego dochodzi, aby obradować nad usta- 
wą narodowościową z ustaleniem uprzywilejowa- 
nego stanowiska dla języka niemieckiego, jako 
centralno -konstytucyjnego, czyliż nie mniemacie, 
że się rozpocznie podziemna a następnie jawna 
walka pomiędzy centralizacyą a autonomizmem ? 
I na co to?w całem znaczeniu i rozciągłości tego sło- 
wa? Gdy na drodze ustawodawczej ustanowi się 
język konstytucyjny, przesądza się tem samem 
pojęcie centralizmu i autonomii i czyliż nie mnie- 
macie, że wówczas większość, czyli członkowie 
prawicy, tego stronnietwa, które stoi na podstawie 
zasad, odmówią językowi niemieckiemu tego uzna- 
nia, jakiego on używa, według naturalnych po- 
trzeb. A uczynią to nie dlatego, aby zasadzie je- 
dności zaprzeczyć, ale z troski, obawy i przezor- 
ności o autonomią krajów, gdyż to jest ich zasa- 
dą. (oklaski z prawicy). : 

Przy tej sposobności kilku mowców wspomnia- 
ło o stosunkach Polaków z Rusinami; często 0 
tem była tu już mowa, ale proszę Panów, gdy się 
nie zna stosunków kraju z bezpośredniego rozglą- 
dnięcia się, należy być bardzo ostrożnym. Kore- 
spondencye dzienników są jednostronne, z nich się 
niczego dowiedzieć nie można. Gdy Francuz nie 
innego nie wie o Niemczech, niemieckiem pań- 
stwie i kraju, jak tylko to, co wyczytał w Tisso- 
ta „Podróż do. kraju miliardów,* trudno, aby so- 
bie wyrobił pojęcie o stanie Niemiec. Podobnie 
Niemiec, który czytał jedynie dowcipną książkę: 
„Don Żuan z Kołomyi* Sacher Masocha, nie zdo- 
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ła sobie wyrobić pojęcia o stosunkach polskich. 
Na wycieczki, jakie przytaczano, nie mogę tutaj 
szczegółowo odpowiadać. @dy mniemają, iż zna- 
jomość języka niemieckiego w tym lub owym kra- 
ju, nie jest uptawianą na odpowiednią skalę, mo- 
żna wtedy akcyą ograniczyć do tego jednego py- 
tania; gdy mniemają, że niemiecka i słowiańska 
sprawa w Czechach wymaga uregulowania, na te- 
dy należy znów akcyę ograniczyć do tej kwestyi. 

Wiem, że jedną z właściwości niemieckiego 
charakteru jest dążenie do ogólnej zasady za po- 
mocą jeneralizowania i szablonów, dlatego spo- 
dziewam się, że gdy użyję tej samej metody 
w badaniu dwóch zasad państwowych, wywołam 
może oddźwięk u niektórych pośród Was; — nie 
pochlebiam sobie = ale uważam to za możliwe. 

Lecz realiy polityk nie może z tego stanowi- 
ska spoglądać na rzeczy, a gdy przychodzicie 
z propozycyą do większości, ta większość w pier- 
wszej linii będzie za to odpowiedzialną. Nie mo 
żemy przeto brać na nasze sumienie akcyi podo- 
bnej doniosłości, jak leżący przed nami projekt 
ustawy. Lecz panowie, gdybym kiedykolwiek 
zwątpił o słuszności moich dowodzeń, jakie mia- 
łem zaszczyt pized wami rozwinąć, toby mi je 
wzmocnił deputowany Izby handlowej z Chebu. Roz- 
winął on z ogólnej sytuacyi szerokie i daleko się: 
gające plany reform na przyszłość i uczuł potrze- 
bę ze stanowiska państwowego austryackiego pań- 
stwu temu piętno niemieckiego charakteru nadać. 
Z tego stanowiska pragnie on wyłączności nie- 
mieckiego języka państwowego. Musiał atoli dojść 
do tych konsekwencyj, których my przyjąć nie 
możemy i nie powinniśmy. Sądzę, iż dowiódłem, 
że wniosek, ze względów zasadniczych, jako prze 
ciwny konstytucyi nie może być przyjęty. Pan 
sprawozdawca mniejszości dowodził, iż powinni- 
śmy przyjąć wniosek, jako zmianę konstytucji; 
jego stronnictwo nie miałoby nie przeciwko temu. 
Otóż, panowie, czyliż sądzicie, źe ten skład Izby 
i obecna chwila sposobną jest do tego, aby się 
zajmować kwestyami konstytucyjnemi i zmianą 
konstytucyi, — wywołującemi tak daleko sięga- 
jące komplikacye? — Panowie! jestem tak silnie 
przekonany, iż takie kwestye nie na tej drodze 
traktowane być mogą, że z mego stanowiska po 
wiedzieć Wam muszę: jak wypadnie dzisiejsze 
głosowanie, jest mi rzeczą zupełnie obojętną, gdyż 
sprawy narodowościowe, gdy są tylko w zasadzie 
akademicznie w parlamencie rozstrzygane, znaj 
dają wtedy tylko prawdziwe rozwiązanie, gdy za- 
padają jednogłośnie, albo imponującą większością. 
To zaś przewidzieć łatwo, że ani ta chwila, ani 
ten skład parlamentu temu nie sprzyja. Lecz, pa- 
nowie, żaden rząd na świecie, gdyby zasada tej 
doniosłości rozstrzygniętą została przez większość, 
któraby nie była imponującą, nie mógłby pójść 
za uchwałą parlamentu. (Oklaski z prawicy). 

Gdy się zwrócę do wniosku p. Schónerera, to nie 
mogę polecić Izbie jego przyjęcia. Już ze wzglę- 
du zasadniczego, gdyż tam zasada jedności pań- 
stwowej została związaną z kwestyą języka pań- 
stwowego, i wywołuje prawne uregulowanie, któ- 
re ja odrzucić muszę, ze względu niekompetencyi 
Rady państwa, zresztą wniosek ten jest naślądo- 
wnictwem węgierskiej ustawy narodowościowej, a 
ja mniemam, że takie naśladownictwo, naruszając 
zasadę narodowości, nie wyszłoby na dobre inte 
resom państwa. 

Co się tyczy wniosku hr. Coroniniego odnosi on 
się głównie do art. 19 i równie, jak poprzedni, 
ze względów kompetencyi, odrzuconym być wi- 
nien. Wniosek ten zawiera nadto dodatek, „utrzy- 
manie niemieckiego języka, jako jednolitego ję- 
zyka administracyjnego.* Wszelako sądzę, że jeżeli 
brak tu głównego zdania, to i zdanie wtrącone 
jest niezupełnem. Wniosek ten wymagał tylko u- 
regulowania języka państwowego. Mamy wreszcie 
trzeci wniosek J. E. p. Grocholskiego. Gdy ten 
wniosek rozważam, przekonywam się, że wszyscy 
członkowie prawicy, którzy o nim mówili, tak sa- 
mo go pojmowali, jak ja w mojem sprawozdaniu, 
muszę więc z mojego indywidualnego stanowiska 
oświadczyć, że jestem gotów za nim głosować. 
Oczywiście, że nie mam upoważnienia od Wydzia 
łu |oświadczenia się w tym kierunku. 

Niech mi będzie jeszcze dozwoloną jedna uwaga. 

W wstępnych uwagach wyraziłem nadzieję, iż 
rozprawy rzucą światło na kwestyę. Jakoż rze- 
czywiście, rozprawy rzuciły to światło co do zna- 
czenia i doniosłości wniosku. A moi panowie, gdy 
się okazało, że rozprawa, która się przedstawiała 
jako naruszenie zasady równouprawnienia, zamie- 
niła się w debatę nad językiem państwowym, tak, 
że sprawozdawca mniejszości nadał jej taki zwrot, 
iż znów cofnięto w głąb kwestyę narodowego po- 
rozumienia i równouprawnienia, utwierdziłem się 
tem więcej w przekonaniu o doniosłości 1 znacze 
niu tego wniosku, gdyż moi panowie, skoroby 
była raz uregulowaną w ten sposób sprawa ję- 
zyka państwowego, jak się tego domagano 'z le- 
wicy, natedy ustawa narodowościowa stałaby się 
zbyteczną do przeprowadzenia równouprawnienia, 
a nawet niemożliwą. Gdyż nie możnaby żądać od 
parlamentu, aby się mieszał w wewnętrzne i ze 
wnętrzne stosunki językowe między ojcem a sy- 
nem, majstrem a czeladnikiem ; albo co do języka 
korespondencyi członków tego samego literackiego 
stowarzyszenia, lub stowarzyszenia zarobkowego. 
A po za tem zakresem nie zostaje nie dla ustawy 
narodowościowej, jeśli w ten sposob załatwi się 
sprawę języka państwowego. Panowie ! zapewniano 
nas, że istotnie czują potrzebę i intencyę narodo- 
wego porozumienia i pokojowego załatwienia tej 
kwestyi Nie zaprzeczając zgoła szczerości i uczel- 
wości tych zamiarów, mógłbym prosić tych pa- 
nów, aby zwrócili uwagę na jednę oko iczność. 
Nie jest rzeczą dobrą, gdy się chce załatwić kwe- 
stye narodowościowe, a daje się unosić prądowi 
myśli do historycznych reminiscencyj o krwawych 
powstaniach, rewolucyjnych ruchach ludowych, lub 
językowych lub narodowych uciskach średnich wie- 
ków. Panowie! są dwie fazy walki narodowościo- 
wej; jedna, o której teraz wspomniałem, faza pier- 
wotna. Istniała ona wszędzie. Gdy z tego stano- r ko 6 
wiska postawimy porównanie między Szwajcaryą | żdym , l 
a Austryą, DRATON] ona ga sink jako wyklu- szlachetniejezych s osobów zarobku, uznania go- 
czona. Jak długo w Szwajcaryi w pojedynczych |dny. W Tarnopolskiem najwięcej majątków ziem- 
kantonach poszczególne języki miały urzędową |skieh przeszło w dzierżawę lub nawet na wła- 
przewagę nad innemi, tak długo trwała narodowa sność żydów, więc tam najpierw musiała się obja- 
walka, ale ta walka zmieniła się następnie i Szwaj” wić taka dążność. Nie ma żadnej zasadniczej prze- 
carya znajduje się teraz w drugiej epoce- Epoka |szkody, dla której życzenie powyższe nie miałoby 
ta musi nadejść w Austryi, oby jak najprędzej. być uwzględnione. 

Ta epoka jest walką narodową, którą Ja -— po- 
mimo, że to p. sprawozdawcę mniejszości dziwi — 
jako zbawienie Austryi uważam i w mojem spra- 
wozdaniu jako potrzebę państwa naznaczyłem. © 

Panowie! ta walka drugiej epoki tak w Szwaj- 
caryi wygląda. Szwajcarski rząd związkowy za- 
łożył w Zurichu szkołę politechniczną, która siłą 


się na czysto niemiecką instytucyę z wyparciem 
francuskiego języka. W francuskiej Szwajcaryi 
oburzono się; patryoci południowej Szwajee © 
zgromadzili się w Genewie w r. 1865 i w bari 
licznem zebraniu wyrazili głęboką urazę, że í 
podobnego stało się w Zurichu na szkodę języ 
francuskiego. Tak samo jak u nas. Ale panow 
cóż zrobili ci Szwajearowie? W tej chwili pos 
nowili dążyć całą siłą ku temu, aby w połudu 
wej Szwajcaryi powstała politechnika, równych 
Zurichska rozmiarów. Oto jest owoc szlachetr 
państwa utrzymującej twórczej wałki, którą ja 
Austryi za niezbędną uważam. (Oklask: z prawii 
Dlatego mam to najgłębsze przekonanie, że , 
chce stać silnie przy konstytucyi, kto ma zdrý 
zrozumienie pojęć narodowości i błogosławieńs 
co z nich płyną, kto zaufania w wolność lud 
nie stracił i kto pokłada niewzruszoną ufność w 
roczyste słowa, które były nam wygłaszane z wy 
kości tronu w uroczystych chwilach, że Austr 
jest i zostanie przystanią wszystkich ludów, | 
swego głosu do wniosku mniejszości dorzneić nie 
może. (Żywe potakiwanie i oklaski z prawicy. 
Mówcy winszują z widu stron). 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


Lwów 3 lutego. 


(88) W piątek odbyły się w Wydziale krajo- 
wym naraz dwa losowania, mianowicie czajne 
losowanie obligacyj krajowych z r. 1873 i pierw- 
sze losowanie obligacyj pożyczki zeszłorocznej. 
Z ogólnej sumy obligacyj z r. 1873, uehylono tym 
razem z pod losowania około 700.000 złr. Tyle 
bowiem wynoszą razem obligacye złożone w ze- 
szłorocznej subskrypoyi, w myśl jej warunków, 
zamiast gotówki, oraz obligacye wykupione już 
po subskrypeyi na rzecz funduszu krajowego, bez- 
pośrednio przez Wydział owy, lub za Etin 
dnietwem banku krajowego. Wszystkie te obliga- 
eye dobrowolnie w subskrypeyi złożone, lub pó- 
źniej wykupione, wyszły już z obiegu, nie istnieją 
weale, a tem samem numera ich nie weszły już 
teraz i nie wejdą w przyszłości w plan losowa- 
nia. Ponieważ ustawa krajowa, na mocy której 
pożyczka z r. 1883 ma być umorzona funduszami 
pożyczki z r. 1873, mówi nie o konwersyi obli- 
gacyj z r. 1873, jak się to w potocznej i dzien- 
nikarskiej nawet mowie utarło, leez o spłacie, 
przeto tą tylko drogą sprawa mogła i może być 
prowadzona. Wskutek wycofania z obiegu poło- 
wy całej pierwotnej emisyi obligacyi z r. 1873, 
termin ostatniego losowania, a więc termin umo- 
rzenia eałkowitego oczywiście znacznie się zbli- 
żył. W miarę, jak Wydział krajowy nadal za po- 
średnietwem banku krajowego będzie nabywać i 
niszezyć pojawiające się na targu obligacye z r. 
1873, liezba potrzebnych do umorzenia losowań 
ciągle musi spadać. Wdzięczną rolę pomoenika 
w umorzeniu teiążliwego długu publicznego, bank 
krajowy spełniał już otąd z dobrym skutkiem, 
a w miarę, jak zięki nieustannemu rozrostowi 
interesów, obracać będzie eoraz znaczniejszemi 
zapasami gotówki, spełni ją niezawodnie dalej 
dziewać się, że z wielu względów tak trudna ope- 
at spłaty pożyczki z r. 1873, dokona się 
w krótszym czasie, aniżeli przypuszezano pra 
rokiem, gdy wyszło na jaw, że posiadane obliga- 
cye z r. 1873 przenoszą szanse pobierania 6/, 
aż do wylosowania nad tę nadwyżkę, jaką im 
podczas subskrypeyi Wydział krajowy po nad 100 
przyznawał. Ukończenie jednak operacyi tej w cią- 
gu jednego roku, jak to komisya budżetowa sej- 
mu w sza ustępie swojego sprawozdania z lek- 
ka w formie możliwej nadziei zaznaczyła, jest 
niepodobne. Co do obligacyj, na 100 złr. opie- 
wających, byłoby to jeszcze możliwem, bo poja- 


dą w obrót zapewne teraz dopiero, gdy wskutek 
spieszniejszego toku umorzenia przez losowanie, 
posiadacze spostrzegą, że szansa pobierania wyż- 
szego procentu nie dorównuje już ryzykowaniu 
nadwyżki kursowej. 
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Wiedeń 31 stycznia. 
t Koło poselskie polskie obradowało wezoraj 


wieczór. Na posiedzeniu tem odczytano najpierw 
petycje do Koła nadeszłe. Mianowicie wy mA 
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CZAS z Wtorku 5 Lutego 1884. : 


interpelacyą Wolfruma i tow. przytoczył i dla: 
tego przywrócenie odpowiedniego ustawom stanu 
rzeczy za konieczne uważa. Na wstępie podaje 
mowca historyą całego wniosku, oświadczając, iż 
dobrze się nawet stało, że sprawa ta dopiero te- 
raz weszła na porządęk dzienny, gdyż w ciągu 


ki, Niska, Liska, Sambora, Złoezowa, Nadwornej, Wiedeń 2 lutego. 
nadesiuły petycye, w których upraszają, aby Koło DĄ, s ; 

polskie żądało uwolnienia wszelkich koresponden-| (a.) Druga część dyskusyi o języku rządowym, 
cyj Rad powiatowych od opłaty porta peeztowego. |to jest rozprawa o wniosku Herbsta co do języka 
Wśród krótkich rozpraw nad temi petycyami|rządowego w Czechach, była może więcej jeszcze 


wskazano, że rozstrzygnienie tej sprawy znajduje | jałową, niż rozprawa o wniosku Wurmbranda. Ze 2 A 

się na teraz w trybunalo doch ript arn wy. strony Cześków, tylko drugorzędne siły wystąpiły las a T sj od epad owego 
dział krajowy galicyjski zaskarżył przed trybuna |do walki. Niedziw więc, że pod względem ora- AE st, Aid ii sięj; że.t0, co pierwotnie 
łem twa orzeczenie ministeryalne odmawia |torskim mowa Herbsta górowała nad innemi, po-| W29" cję E 46 faaie znaeznie s ę spo- 
jące ienia korespondeneyj Rad powiatowych mimo iż była, jak każde jego przemówienie, prze- z ple 2 m An z pe me msc roz- 
od op portowej, twierdząc, że na mocy obo: |siąknięta sąrkazmem i pełna paradoksalnych twier- | POrz4s d Li ALA zać należy na § l: E Jue- 
wiązu h ustaw korespondeneye wspomnione |dzeń. Mowcy czescy zasypali Izbę wypisami z od- | SJ! 8390W‘), nie może być rozporządzeniem 


ministeryalaem, ani zmienioną, ani nawet auten- 
tycznie interpretowaną. Iióżnie sądzą o tem, kto 
do rozwiązywania podobnych kwestyj jest kom- 
petentnym, czy Rada państwa, czy sejmy krajowe. 

Mowea uznaje to za rzecz nieulegajacą wątpli- 
wości, że tylko Rada państwa jest do tego kom- 
petentuą, a następnie rozwija obszernie stosunki 
etnograficzne C4ech, powołuje się na orzeczenia 
najwyższego trybunała państwa i zastrzega się 
w sumieniu własnem i w imieniu swego stronnictwa 
przeciw zarzutowi, jakoby ono wywołało cały 
ruch narodowościowy w Czechach; czeski chłop 
i obywatel jest za nadto rozwinięty, aby się dał 
sztucznie w podobnym wypadku użyć za narzędzie. 
Obecna. praktyka zachowywana. przy nominacji 
urzędników prowadzić musi do walki o ehleb, a 
rząd nal.ganiom stronnictwa nie będzie się mógł 
długo oprzeć i będzie musiał w końcu coraz dal- 
sze czynić na tem polu ustępstwa. Niemey w o 
statnich latach więle się nauczyli, a nic nie za- 
pomnieli, a w szczególności końcowego ustępu 
z adresu z r, 187L, który wyraźnie wspomina 
„o niezawisłem państwie.* Również i zastrzeżenie, 
z jakiom Czesi weszli do Rady państwa, nie wy- 
szło z naszej pamięci. Według ustawy zasadni- 
czoj istnieje tylko ogólne austryackie prawo pań- 
słwowe, a niema tak wiernego, tak do swojej oj- 
czyzny przywiązanego narodu, jak są Niemey 
w Czechach, którzy jednak zawsze mówią, że są 
Austryakami, 

Jeneralny mowca więkzości komisyi Dr Trojan 
przypomina poprzedniemu mówcy, iż podezas je- 
go urzędowania w Czechach wprowadzono stan 
wyjątkowy, gdy czeskich redaktorów z Pragi po- 
woływano przed niemiecki sąd przysięgłych w Che- 
bie. W rozporządzeniu językowem nie można ni- 
czego więcej dopatrzeć, jak tylko upomnienie skie- 
rowane do urzędników, aby się trzymali istnieją- 


powinny być wolne od opłat pocztowych. Przeto | wiecznych pargaminów, jak gdyby uprawnienie 
czekać należy orzeczenia trybunału państwowego, | żyjącego naroda do używania ojczystego języka 
a gdyby orzeczenie to było niepomyślne, i trybu-|zawisiem być mogło od kanelerskiej pieczęci, wy- 
nał obowizzująże ustawy odmownie wyiłumaczył, | grzebanej z pod wiekowego pyłu. Izba nie słuchała 
wtenczas -dopicro posłowie polscy wystąpić mogą |tych mozolnych wywodów, ale poszła za przeko- 
o zmianę a raczej uzupełnienie ustawy, niem z góry powziętem i utrzymała w swej mocy 
Wydziały Rad powiatowych: samborskiej, no-|słynne rozporządzenie, które nie wypłynęło wcale 
wosandeckiej i turczańskiej, wniosły do K/ła pe |z gorącej dla dążności narodowych przyjaźni, lecz 
tycyę, aby posłowie polscy domagali się, iżby po- |wyszło z pod pióra twardego centralisty, Dra Stre- 
datki pobierane były p'zcz władzo podatkowe |majera, ©. 9) 
rządowe, Po odczytaniu tych petyeyi zwrócono| Na ostatniem posiedzeniu poslowie tem mniej 
uwagę, że gdyhy władze rządowe pobierały po- | zajmowali się przedmiotem i tokiem rozprawy, gdy 
datki, należałoby liczbę ieh powiększyć, gdyż u |tego dnia właśnie rozdane zostały dwa krótkie, 
rzędy podatkowe już dotychczasowym ezy”nościom |ale wielkiej doniosłośct rozporządzenia ministe- 
podołać nie mogą i są w bióraeh w Radzie pań: |ryalne o zawieszeniu głównych swobód: obywatel- 
stwa liczno petycye o ich pomnożenie; zaś na |skich w obrębie stolicy państwa i przyległego do 
stępstwem pomnożenia urzędów podatkowych by-|nicj okręgu. Wobec powtarzających się mordów 
łoby znaczne powiększeri» wydatków; gdy zaś | powszechne było-w ludności tutejszej uczucie, że 
dotychczssowych wydatków nie można pokryć do-| władze nie mogą poprzestać na zwykłych środkach 
tychczasowemi dochodami z podatków, przeto na-| zaradczych. Wszak w tylu miejscach zostało to 
stępstwem pomnożenia urzędów podatkowych by-|krwią ofiar zapisane na bruku wiedeńskim, że 
łoby podwyższenie podatków, ezego zapewne nie|środki, jakiemi rząd rozporządza, nie wystarczają 
życzą sobie Rady powiatowe. Jednak całą tę spra-|dla ochrony życia mieszkańców, i że zwłaszcza 
wę postanowiono bliżej rosstrząsnąć na. jednem |urzędnicy bezpieczeństwa publicznego, pełniący 
z następnych posiedzeń, a dla przygotowania dys- |służbę sumiennie, zagrożeni są całym m opiża i. 
kusyi przekazano te petycye polakim członkom skrytobójczych zamachów, kierowanych nieuchwy- 
komisyi budżetowej, tną ręką konspiracyi. Temu powszechnemu uczu- 
Wydziały Rad powiatowych: Drohobyszy, Ni-|ciu odpowiedziały rzeczone rozporządzenia i dla- 
ska, Rzeszowa, Liska, Sambora i Nadwornej w pe- | tego przez masę ludności spokojnie przyjęte zo- 
tycyach do Koła nadesłanych upraszały o żądanie | stały. 
raz jeszcze zniżenia kar za zwłokę w opłacie po-| Ale Koła poselskie nie mogą poprzestać na takim 
datków, to jest zniżenia stopy procentowej od za- ogólnikowym i prawie instynktowym sądzie. O tem 
ległych podatków. Przypomniano przy odczytaniu wątpliwości niema, że zawieszenie praw zasadni- 
tych petycyj, iż na żądanie Koła polskiego Izba |czych nastąpiło na podstawie legalnej, Ledwie te 
uchwaliła stósowną rezolucyę do rządu, której dó- prawa w r. 1867 uchwalone zostały i w życie we- 
tychczas stało się zadość tylko w części; dlatego | szły, Rada państwa w uzupełnieniu niejako swego 
Brese Koło raz jeszcze sprawę tę w Izbie |konstytucyjnego dzieła uchwaliła staw z5 ży 
poroszy8, J , + 1869 r., uprawniającą rząd do zarządzania, chwi- : ; wiw Czechach 
Petycyę stanisławowskiego oddziału Towarzy: |lowych i animai i wyjątków od obowiązują: By Soe oJ a Wy- 
stwa. galicyjskiego rolniczego o „zaprówadzenie 84: |cych ustaw, a nieco później ustawę z ?3g0 maja maganie znajomości języka czeskiego stawiano 
dów pokoju. i petycyę dyrekeyi Towarzystwa ga- |1873 r. o chwilowem zawieszeniu sądów przysię- | jqż duwno kandydatom ubiegającym się o urzę- 
lieyjskiego kredytowego ziemskiego o ułatwienie | łych. Na tych ustawach opierają się rozporządze- | dowe posady i nie napótyksło to dawniej na o- 
konwersyi długów, przekazano polskim aełonkom |nją, dwa dni temu wydane, i stosownie do” tych pór ze stropy Niemców. Mówca cytuje eały sze- 
komisyi prawniczej, między innymi pp.: Zatorskie |ustaw rząd rozporządzenia swoje Izbie poselskiej reg ustaw i nadwornych dekretów, udawadniając, 
mu i Jasieńskiemu. aby na późniejszem posie przedłożył. w że w Czechach pojęcia „w kraju używany,“ a 
dzenia przedłożyli Kołu swoje wnioski. Petycyę| Pozostaje teraz pytanie, co może i co powinna | jępyk krajowy“ zupełnie się pokrywają, gdyż 
wydziału Rady powiatowej nawo-sandeckiej o u |zyobić z niemi ta Izba. Dosłowne brzmienie usta- | fám zarówno nićmiecki ják czeski język jest 
łatwienie sprzedaży soli dla bydląt i o zniżenie wy z r. 1869 nie daje w tym kierunku dostate-| w krajn używany. Tylko błędne: zrozumienie i 
cen. soli wozóla, przekazano p, Hausnerowi, jako cznej wskazówki. Podczas rozpraw nad tą ustawą fałszywa jioterpretacya, prowadzić może do tego 
refórentowi tej sprawy w komisvi budżetowej ;| stawiane były rozmaite wnioski, które miały okre- przypuszczenia, że między temi pojęciami istnieje 
przyczem przypomniano, że wskutek dawniej. ślić kompetencyę Rady państwa co do uznania, jakakolwiek różnica. Rozpo rządzenie ministeryal- 
szych kroków Koła polskiego, osiągnięto już modyfikowania lub nieuznania podobnych rozpo-|nę stworzyło w drodze administracyjnej jasną sy- 
pewne ułatwienia w sprzedaży soli dla bydląt. rządzeń, ale wszystkie te wnioski pozostały w mniej- tuacyę w sprawić, która zresztą dalszego uregu- 
'Petycyę Towarzystwa tatrzańskiego, aby Koło |szogej, Ustawa o zawieszeniu sądów przysięgłych | jowąnia ustawodawczego” nie potrzebuje. (Oklaski). 
polskie starało się wyjednać założenie gimnazyum | nie wahała się dać mocy Radzie, państwa, a na-| W końcu przemawiali spiawozdawey. W imie- 
wi Nowym Targu, przekazano do poparoia polskim | wet jednej z dwóch Izb żądania, aby sądy przy | nių mniejszości bar. Seharschmidt, a w imieniu 
ezłonkom szkolnej komisyi izbowej, między inny: | sjęgłych zostały przywrócone, i zobowiązała TZĄd | większości dep. Hawelka, który w dłuższych, na 
mi:.p. „Eazebinszowi „Czerkawskiemu , albowiem | do niezwłocznego wykonania takiej uchwały, urzędowych dokumentach opartych wywodach, Sag 
Wikomidgi bidžetowej.uohwalono jaś poires W ustawie zaś o zawieszeniu swobód obywa-|nił ze stanowiska prawnego owego rozporządze- 
na utrzymanie wszystkich gimnaryów, zapóźno | jsk;ch znajduje się wyrażenie, którem Tzba Ów-|nja ministeryalnego. | KB BORT A 
Jest przeto, aby sprawę tę można w komisyi bu: f o osna widocznie chciała rozwiązanie kłopofliwego 
dżetówej poruszyć. Przy ostatnich rozprawach nad | ovnin ominąć, pozostawiając przyszłej Radzie 
tą petycya uznano, że daleko użyteezniejszem dla | istwa,“ która znajdzie się kiedyś wobec przewi- 
kraju byłoby zakładanie dobrych szkół rzemie- dywanej trudności, iżby sama drogi wyjścia szu- 
ślniezych, nik powiększanie liczby gimnazy ów.|kała. Ustawa bowiem powiada jedynie, że rozpo- 
Zwraeano także uwagę. że ezęsto petycye PTZY | ządzenie o zawieszeniu praw zasadniczych ma 
chodzą rapóźno, gdy już załatwionemi są w ko'|pvz Radzie państwa przedłożone do powzięcia 
„misyach sprawy, do których petycye te się odno- uchwały, Jest więc rzeczą co najmniej wątpliwą, 
szą; przeto należałoby, aby przez dzienniki kra- czy rząd byłby obowiązanym do yykonania uchwał, 
jowe zawiadomić wszystkie Rady powiatowe, Ra owziętych zgodnie. przez obie Izby, gdyby one 
4 miejskie i Towarzystwa galicyjskie, aby wszel- śaiędąly cofnięcia, ograniczenia lub jakiejkolwiek 
kie petycye tyczące się budżetu. przysłane były modyfikacyi takiego rozporządzenia. Że uchwała 
zawsze na początku każdorocznej sesyi, to jest sią | jednę Izbę powzięta, gdyby druga Izba do 
zaraz po zebraniu się Rady państwa w jesieni, ah ej nie przystąpiła, nie miałaby względem rządu 
Uczyniono także wśród rozpraw nad powyższe- A ol audia oi to jasno z brzmienia ustawy 
mi petveyami drugą ogólną uwagę, iż parlamen-| y e ibtd 
tarne działanie Koła w poparciu żądań kraju by- 
łoby bardzo ułatwionem, gdyby wydziały Rad 
powiatowych, Towarzystwa rolnicze, kredytowe i 
t, d. petycye w sprawach takich, jak żądanie u- 


© Przy głosowaniu przeszła Izba do | pc 
dziennego nad wnioskiem Herbsta 175, p i 
161 głosom. Za przejściem głosowała cała prawi- 
ea, przeciw temu eała lewica i część klubu Oo 
roniniego, podczas gdy druga część takowego, 
wstrzymała się od głosowania, Deputowani Bien- 
feind,- Lienbacher, Neumayer i Pfügl nie byli 
obeeni w Iabie.. , fx” po 635 

Następne posiedzenie naznacza prezes na wto- 
rek, i stawia na porządku dziennym: 1) Pierwsze 
esytanie przedłożenia rządowego w sprawie roz- 
porządzeń wyjątkowych. 2) Wybór 24 ezłonków 
dla przedwstępnych obrad nad nowellą o podatku 
gorzelnianym. 3) Wybory uzupełniające do ko- 
misyj. 4) Sprawozdania o petycyach. 


wynika. i Ruzaią „Ah 
Widzicie więc, że już co do kwestyi przedwstę- 
pnej, co do zakresu swojej kompetency!, co do 
właściwej formy i eo do prawnej doniosłości po- 
stanowienia sądów pokoju, ułatwienia konwersyj wziąć się mającej uchwały, Izba poselska ii TE 
długów, ułatwienia sprzedaży soli dla bydląť, za- | dnem znajdzie się położeniu, skoro przyjdzie ts 
łożenia nowych szkół i t. d. wystosowywały w do-|rozpraw o tym drażliwym przedmiocie, a przyj 
brej redakcyi wprost do Izby poselskiej Rady |do tego może na najbliższem posiedzeniu. Prezes 
państwa na ręse którego z posłów, a od Koła postawił już przedłożenie rządowe na porządku 
polskiego żądały poparcia tych petycyj. dziennym, i opozycya nie opuści tej sposobności kpl o RA 
W takim razie działanie posłów polskich w Izbie do spalenia ogni sztucznych na cześć swych tak |gek ten jes y owodem, spu kj 
byłoby bardzo ułatwionem bo w skutku tych pe- | zwanych liberalnych doktryn. Dopiero po rozstrzy- | czessy i polscy nie tracą miary w kwestyae 
tysyj każda odnośna sprawa musiałaby przyjść |gnięciu wątpliwości formalnych, po- stanowczem narodowościowych — nawet wtedy — gdy po stro- 
pod rozprawy tak w komisyi izbowej jak w Izbie; określeniu granie kompetencyi może Izba, a prze-|nie przeęiwnej przemawia namiętna poja bow] 
gdy w przeciwnym razie jeżeli Rady powiatowe. dewszystkiem komisya, do której ta sprawa bę-| A do jakiegoż to stopnia doszła już ta nienawiść, 
Towarzystwa rolnicze itd. nie podadzą petycyj do|dzie odesłaną, przystąpić do rozbioru właściwej | jeżeli taki mąż, jak jeneralny mowea lewicy, A 
Izby poselskiej, muszą posłowie polscy szuka treści rózporządzeń. ministeryalnych. , [ważył się oświadczyć wobee zgromadzonej Izby, 
sposobności dla poruszenia w Izbie sprawy żąda- Ale wobec niewyrażnego brzmienia ustawy, je- |że na ulieach Pragi dają się słyszeć często głosy: 
oj W 1 5b r żej wskazan piar pA swoje dnostronne przez parlament, a nawet przez jedni „Mordujeie Niemców!“ Czy to zapamiętała nie- 
pas i AGGA h hehe krajów py did b a świę. [tylko Tzbę rozstrzygnienie wątpliwości przedwstęp- |nawiść podyktowała te słowa — czy też może 
~ an aii no taged tapili urzędniey datków nych, nie miałoby praktycznego znaczenia, gdyby |mowea rozmyślnie rozsiewać chciał niestworzone 
$ w was sposób pos 4 w aliyi JARY sw. rząd nie zgodził się na zdanie Izby. Tu więc tak, | rzeczy? — Ludność Pragi nie daje powodu do 
urzędniey poeztowi ta ray o polepszenie eta. |jak tylokrotnie w ciągu akcyi parlamentarnej ko- | podobnych bajek. — Publiczność tutejsza pozbyła 
M krajów monarchii, b tA a i stwa CU ag nieczne jest przedewszystkiem porozumienie mię-|się w ostatnich trzech latach znacznej części swej 
Eriet kicie ARE -A a 7 skiego prosili o|dzy rządem a większością, i dlatego wszystkie | dawnej draźliwości. Zajścia , któreby ją dawniej 
zielnych prośbach do Koła po sprzymierzone kluby mają zamiar wybrać do tej| niezawodnie były oburzyły, dziś przyjmuje ona 
Po Sęstęjnietikołe paskia obrdowało nad sprawą | komisyi tych Pd ae! Boy KOJA za pra Po Di ac PJ ary 
saii : cj każdego z tych klubów zasiadają.|dentów niemieckich do mieszkania ustępującego 
będącą dzisiaj na porządku dziennym Izby, to parlamentarnej , Ro Zoey Snega grol Mackie. oto odgzddąc Pak ad: 


s Ri Wejdzie tam więc cała piętnastówka i jej będzie jak 
jest nad znanym wnioskiem Herbsta, zwróconym SANA aE z= taki sbósóh załatwienia spra-| kończą się demonstracye uniwersytetu niemiec 


przeciw rozporządzeniu ministeryalnemu, ty0740€- wy, na który mogłyby się obie Izby zgodzić i na który | kiego przeciw ministerstwu oświaty. Pofesor Mach 
wih sie bie ego toi Koto pott mógłby ai adk R Koło pdlskia co do wyboru |znalazł już następcę w panu Lippicbu (właściwie 
ue Aa je pomyślnie cję za Mh we. |członków komisyi już na dzisiejszem swem po- Lipiezu), który z urodzenia jest wprawdzie Sło- 
= a T ae taiaire a- a Mawolk: siedzeniu taką powzięło uchwałę. weńcem, e z RRROSPSENIA, jak, Bokia ai ię 
» i Lun „ Ma 

wnosi o poż do porządku dziennego nad był jak dość RINNAT gie 

ub OSa y tylka raK NAT JENN Więgjeń:! lntego| „|| Peagigaio Din Mowa Goa sito 
a BA aain o pre iD „ao 328 Posiedzenie Izby dep. Rady państwa. ksza tur e priti eranda pr 

: g- w na are 
będą, aby ze strony posłów polskich głos zabrano, Prezes Dr Smolka. i AA Sei Należy jednak zazna- 


orzecze o tem komisya parlamentarna Koła pol- RAKA APA A do klabu było już przed 
"Bęza : dz $ wie ministrów zasiedli hr. Taaffe, hr. Fal-|ezyć, że przyjęcie jego do klubu było już | 
a pa Se. będzie wóeód tani kad Ta siej „Wj Prażak, bar. Pino, bar. Ziemiał: dyskusyą językową prawie zdecydowane, ponieważ 


py i „ Conrad. | Dr Gregr wystosował do Dr Riegera pismo, w któ- 
UB dowy projekt o nowem opodatko:- "YA porządku dziennym dalsze rozprawy nad|rem oświadezył, iż podda się pod dyseyplinę 


waniu wyrobu wódki przysłany został do oddzielnej | wnioskiem Plerbste Y dą rozporządzenia ję- | klubu. 
komisyi, —która na posiedzeniu Izby we wtorek |zykowego dla Czech 1 pi ani yai i 

d. 5 lutego wybraną być ma, przeto Koło wyzna-| Jako jeneralny mówca ia poka mniej- 
czyło wczoraj pięciu posłów z swego grona do|szości komisyi paemant Bay + > \ z" 
tej komisyi, mianowicie pp.: Smarzewskiego, Czaj-|szość żąda. aby Izba Hahi $ yia, że iy suig a 
kowskiego Alfonsa, Jaworskiego , Puzynę i Wo- Czech i Morawy rozporządzenia bo eryalnego 
lańskiego Erazma. z dnia 19 kwietnia 1880 nie uważa za usprawie- 
a dliwione powodami, jakie rząd w odpowiedzi na 


Praga 30 stycznia. 


Rezultat dyskusyi językowej uważają u nas 
za dość pomyślay. Jakkolwiek ubolewać należy 
nad tem, że wniosek żądający umotywowanego 
porządku dziennego nie został przyjęty, to można 
było przecież wobec stanowiska lewicy uważać 
go za zbyt daleko idący, W każdym razie wnio- 


Minister wyznań i oświecenia nadał profesoro- 
wi państwowego gimnazyum w Przemyślu Wło- 
dzimierzowi Alexandrowiezowi, opróżnioną 
posadę nauczycielską przy gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie. | 


— Jaliusz Waleryan Klęsk, doktorand me: 
dycyny, zakończył życie w d, 2 b. m., licząc lat 28. 

— Julianna z Paszkowiczów;Grynfeltowa, 
obywztelka m. Krakowa, przeżywszy lat 103, zmarłą 
tu d. 2 b. m. 

— Towarzystwo Tatrzańskie. Zapowiodziane 
na wczoraj walne zgromadzenie Towarzystwa Ta- 
trzańskiego odbyć się nie mogło dla braku komple- 
tu. Zebrało się zaledwie kilkunastu członków; ną- 
wet nie wszyscy wydziałowi byli obecni, 

— Stowarzyszenie ku wsparciu uczniów 
szkó! średnich i ladowych wyznania mojżeszowego 
w Krakowie odbyło d. 30 b, m, siódme swe zgro- 
madzenie walne. Sprawozdanie zarządu, przyjęte 
jednomyślnie do wiadomości przez zgromadzenie, 
świadczy o ciągłym i żywym rozwoju, o ruchliwości 
i zabiegliwości tej pożytecznej instytacyi, zostającej 
pod energicznem kierownictwem jp. Gastawa Bara~ 
cha. W ostatnim roku zaopatrzono 275 uczniów 
szkół ladowych, a 22 uczniów szkół średnich w o- 
buwie i ubiory. Na ten cel wydano 830 złe. M ędzy 
wielu uczoiów rozdzielono książki szkolne, a za nie- 
których uiszczono opłatę EŃ Towarzystwo li- 
czy dotychczas 152 członków, a do zarządu oprócz 
p. Barucha, jako przewodniczącego, należą pp: Ba- 
laban, Eichhorn, Herzog, Judkiewiez, Jurowicz, 
Kräatler, Dr Lustgarten, Munk, Dr Propper, Reich, 
Dr Rosanblatt, Dr Rothwein i Spitzel. Przy osta- 
tnich wyborach wszedł również w skład zarządu 
Dr Maksymilian Kohn. 

— Dwie Reduty w sobotę i niedzielę prze: 
pełniły tłumami masek i publiczności górną salę 
teatralną. W sóbotę o godzinie 12 odbył się z ca- 
łym ceremoniałem anamijskim pogrzeb króla Tu 
Due. Nad zwłokami jego błyszczał napis: Tu Tu 
Due leży. Wczoraj, zamiast zapowiedzianej opa- 
retki Wyspa  Tulipat'n, której nie można było 
dać z powodu zbytniego zmęczenia p. Solskiego, 
który dwa razy z rzędu śpiewał w Podróży po 
Warszawie Józia Groiseszyk, przedstawiono © 
godzinie 12-tej Typy Warszawskie z Podróży pa 
Warsz nwie. Przyszła Reduta odbędzie się w nie- 
dzielę i zapowiedziane są fanty do wygrania. 

— Nr 6 Tygodnika rolniczego z dnia 2 b, 
m. skonfiskowany został z nakazu e. k. Prokurato- 
ryi państwa z powodu ustępu artykułu „Drzewka i 
Władza“. 

— Krajowa dyrekeya poczt i telegrafów, po- 
leciła z mocy rozporządzenia ministerstwa handlu, 
by biura urzędu pocztowego w Krakowie odtąd 
w niedziele dla publiczności przed południem od 8 
do 12, w Sukiennicach od 8 do 117/,; po południu 
zaś od 5 do 6 godziny i to tylko dla nadawanią 
wszelkich posyłek, listów, jakoteż wpłaty przeka« 
zów do 200 złr., oraz dla wkładek kasy Oszczędno- 
ści otwarte były. 

— Amator marek pocztowych. Organom po- 
licyi w Krakowie udało się temi dniami pochwycić 
na gorącym uczynku Gustawa F... czeladnika zo- 
stającego bez służby, który wrzucone do skrzynek 
zbiorowych listy, zapomocą różnych przyrządów wy- 
kradał. Przy rewizyi domowej znaleziono u niego 
paręset marek, zdartych ze skradzionych listów. 
Złoczyńcę oddano do sądu. Skradzione znaczki po- 
cztowe spieniężał on w ten sposób, że takowe na 
karty wkładkowe pocztowej kasy Oszczędności na» 
lepiał i tą drogą realizował. 

— W uzupełnieniu listy gospodyń na balu 
na korzyść weteranów z r. 1831 w d. 11 b. m. od- 
być się mającym, dońosi nam Komitet balowy, że 
p. mecenasowa Janowa Hajdukiewiczowa przy: 
jęła obowiązki gospodyni. j 

— W sprawie Ritterów wyjechała komisya 
sądowo-lekarska wraz z sędzią śledczym, p. Kali» 
towskim, do Lutczy, celem ekshumacyi zwłok za- 
mordowanej Mnichównej, Dziś rozpoczęła się w tu- 
tejszym sądzie kraj. karnym kadencya lutowa są- 
dów przysięgłych. We środę 6go i w piątek 8go 
b, m. rozprawy o morderstwo. 

— Za duszę ś, p. Stanisława hr. Potockiego 
odprawionem zostanie w d, 6 b, m. żałobne nabo- 
żeństwo w kościele parafialnym o. ł, w Iwoniczu, 
jako za dobrodzieja parafii, 

— Wydział centralny Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy oficyalistów prywatnych ogłasza, iż 
tegoroczne posiedzenia Rady nadzorczej tegoż To- 
warzystwa rozpoczną się d. 2go marca r, b. we Lwo- 
wie. Miejsce i czas zebrania będą później ogłoszone, 
Na porządku dziennym będą sprawy $ 18-tym sta- 
tutu określone, a mianowicie p. 1, 2, 5, 6, 7,9, 11, 
12, 18, 14, 15, tudzież wnioski zgłoszone po nis 
niejszem ogłoszeniu. 

— Na balu polskim w Wiedniu, który się 
jutro odbędzie, zaproszone zostały, jak nam dono- 
szą, z Polek następujące panie: Antonins Abraha- 
mowiczowa, hr. Franciszka Baworowska, br. Wale- 
rya Borkowska, Ludwika Chamcowa, Cecylia Cham- 
cowa, ks. Marya Czartoryska, bar. Gabryela z Wi- 
słockich Dlauhcveska, Marya Danajewska, Marya 
hr. Krasicka, hr, Marta Krasińska, Konstancya Ma. 
dejska, hr. Helena Mierowa, hr. Sabina Morstinowa, 
hr. Marya Potocka, hr. Marya Romerowa, bar. Jó- 
zefa Romaszkanowa, hr. Jadwiga Wodzicka, Marya 
Zaleska i bar. Helena Ziemiałkowska. 

— Tragieczną śmiercią w płomieniach nafty 
zginęła 28 stycznia w Sct. Peter, koło Komarna, 
w dniu swego wesela, 16-letnia Rozalia Hajabacs, 
zaślubiona z niejakim p. Molnarem W stroju élu- 
bnym trąciła o lampę naftową, która rozbiwszy się 
oblała ją palącym się płynem. W strasznych mę- 
kach skonała nieszczęśliwa w kilku minutach, mąż 
zaś, który ją chciał ratować, jak równie wielu z go- 
ści, odnieśli rany z poparzenia, 

rę Alpejska 1zeka Mur, płynąca u stóp wiel- 
kiej góry, podmuliła ją w tych dniach. Góra osu- 
nąwszy się, zniszczyła wielką część osady Bezan i 
zdruzgotała trzynaście budynków. Ludność z do- 
bytkiem została uratowaną. 

— Nowe ofiary gry w Monaco. Właściciele 
domu gry w Monaco musieli w zaprzeszłym tygodniu 
porobić świetne interesa; grającym widocznie nie 
wiodło wię, kiedy aż czterech z nich w przeciągu 
dni kilku życie sobie odebrało. Przedstawiciele ró- 
żnych narodowości zapłacili ten podatek złota i krwi 
spadkobiercom państwa Blanc. Dwóch Francuzów, 
Włoch i jeden z naszych rodaków, którego dzien- 
niki niemieckie nazywają „Graf Rawicki.* Ale i wy- 

j ie lepiej się wiodło. Jednocześnie z tru- 
grywającym nie lepiej si Aan : 
pami ogranych samobójców, . ET onono w parku i 
trupa jakiegoś eudzoziemea, który był przed chwilą 
wygrał 7000 franków. Podczas przechadzki został 
zamordowany i ograbiony. 

— Ostatnie chwile Mickiewicza. Korespon- 
dent Kuryera. Poznańskiego z Konstantynopola , 
zebrał w miejscu następujące mało znane szczegóły 
o pobycie i zgonie Mickiewicza w  Carogrodzie: 
Adam, po przyjeździe z Francyi, zabawiwszy tu czas 
niejaki, wyjechał do obozu tak zwanych kozaków, 
w bliskości Warny, gdzie sadyk (Czajkowski) był do- 
wódzcą. Wróciwszy do Carogrodu, zamieszkał na 
przedmieściu Janiczarsze, blisko kościoła greckiego 


Sprawy szkolne. 


Konferencya nauczycieli szkół ludowych okręgu 
krakowskiego miejsvieg *. 


W dniach 31 stycznia i 1 lutego r. b. odby- 
wały się w sali szkoły wydziałowej żeńskiej, do- 
roczne obrady nauczycieli obu seminaryów nau- 
azycielskich i wszystkich szkół ludowych miejskich, 
pod przewodnictwem okręgowego inspektora pana 
Stanisława 'Twaroga. Obrady noprzedziło solenne 
nabożeństwo w kcóciele św. Krzyża, pozem na 
czterech posiedzeniach zastanawiano wię nad kwe- 
styami pedagogieznemi przez Radę szkolną kra- 
jową do rozpatrzenia podanemi. 

Na pierwszem posiedzeniu cżytał dyr. Macio- 
łowski obszerną rozprawę na temat: „Kiedy i 
w jaki sposób przeprowadzi nauczyciel tak zwaną 
naukę poglądu z uczniami I. klasy?“ Prelegent 
wykazał ważność nauki pogłądowej w szkole lu 
dowej wogóle, a w szczególności przygotowaw- 
czych ćwiczeń na poglądzie opartych w [. klasie 
szkoły ludowej, i podał praktyczne wskazówki 
w tej mierze dla nauezyciela. Rzeez przedstawiona 
wyczerpująco, po krótkiej dyskusyi przez Zgro 
madzenie w zupełności przyjęta zostałą, za 60 
przewodniczący w imieniu zgromadzonych podsię 
kował prelegentowi w serdecziych słowach, za- 
chęeając nauezycieli do korzystania z trefaych 
wskazówek w rozprawie podanych. 

Na drugiem posiedzeniu odczytała panna Bie- 
nenfeld, nauczycielka szkoły żeńskiej na Kazi- 
mierzu, odpowiedź na pytanie; „W jaki sposób 
uczyć będzie nauczyciel języka niemieckiego na 
ustępach z czytanki niemieckiej i jaki winiea być 
układ czytanek?* Prelegentka wykazała ujemne 
strony czytanek w naszych szkołach używanych, 
których „najwiętszą wadą to, iż dla niemieckich 
dzieci pisane, nie uwzględniają tych trudności 
z jakiemi walczyć musi dziecko poczynające się 
uczyć obcego języka. Podaje jednak prelegentka 
sposób pestępowania w nauce na podstawie tych 
nieodpowiednich podręczników, i za- 
stanawia się wreszcie nad zasadami, jakich trzy- 
mać się należy przy układaniu czytanki niemie- 
ckiej dla polskich dzieci, Zgromadzenie przyjąwszy 
oklaskami gruntownie opracowany elaborat, w dłuż- 
szej i zajmującej rozprawie podziela w głównych 
punktach zapatrywania prelegentki, a pragnące 
sprawę tę raz stanowezo załatwić, wyznacza ko- 
misyą z pań: Bienenfeldówny, ł,uszezyńskiej, Po- 
gonowskiej i pp.: Dobrowolskiego, Gettlicha, Ma- 
ciołowsktego, Munka, Pająka i Preisendanza, 
której poleea rozpatrzenie czytanek niemieckich 
i zaproponowanie najodpowiedniejszej do użytku 
w naszych szkołach ludowych. 

Na trzeciem posiedzeniu nastąpiły dwa odezyty, 
a mianowicie: panny Januszówny, nauczycielki 
w szkole wydz. żeńskiej i p. Lachowicza, nau- 
czyciela III. szkoły ludowej, oba na temat: „Wy- 
kazać metodyczne postępowanie przy nauce ra- 
chunków w pierwszym roku nauki w szkole lu- 
dowej.“ Obie prace odznaczały się gruntownem 
opracowaniem, dały jednak powód do długich i 
nużących rozpraw, w których kilkunastu moweów 
zaznaczyło swoję odmienne od prelegentów zapa- 
trywania; wreszęie zgodzono się na tok postępo- 
wania, krótko a jasno zestawiony przez profesora 
Seminaryum p. Zgórka. 


poglądy wobee pedagogów, którzy zdołają nale- 
ż w. -Ró+ przedstawioną E ae, metodę. 


legów, jeżeli pogrzeb wypada w godzinach nauki 
sz 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 4 lutego. 


Nabożeństwo żałobne. — W nadchodzącą 
środę, t. j. dnia 6-go lutego, o godzinie 10-tej 
przed południem, odprawionem będzie w kościele 
00. Kapucynów nabożeństwo żałobne za duszę 
6. p: Władysława Krasińskiego, jako w 11-tą 
rocznicę zejścia jego. 

— Za duszę ś. p. Józefa Szujskiego odpra- 
wionem zostanie w kościele 00. Kapucynów nabo- 
żeństwo żałobne w d. 7 b. m. (we czwartek) o go- 
dzinie 10, jako w pierwszą rocznicę śmierci nieodża- 
łowanego, pełnego zasłag obywatelą. 

— Na pomnik Miekiewicza nadeszły do rąk 
Pre zydenta miasta następujące kwoty: Od redak- 
cyi Przeglądu tygodniowego w Warszawie ze skła 
dek publicznych kwota 500 rubli czyli 586 złr. 25 
ot.; od Dra Ludwika Heynego, adwokata w Złoczo- 
wie „kwota 10 złr. wyjęta z puszki na cele pomni- 
ka w jego kancelaryi umieszczonej. Kwoty te u- 
mieszczono na książeczkę tut. kasy oszozędności 
L. 67.452. 

— Emin Bcy, sekretarz ambasady tureckiej 
w Rzymie, który w przejeździe z Konstantynopola 
bawił dni kilka w naszem mieście, wyjechał dziś 


do Rzymu, 


s. aż ik enia KAC CZAB e Wtorku 5 Lutegó 1884. 


za 100 kilo po 14— marek (8 złr. 19 cent.) ; — | daia, ponieważ na podetawić otrzymanych infor: 
rzepak za 100 kilo 29'40 marek (17 złr. 20 cent.) į maeyj uważ.] to za konieczne, Donosić o treści. 
Pee tych informacyj byłoby za wcześnie, Rząd nie 
mógł myśleć o ustawie o sucyalstach, ponieważ. 
minęłyby tygodnie i miesiące, zanimby Rada pań- 
stwa była z nią gotową. Rozporządzenia wyjątko- 
we wymierzone są.przeciw tym, którzy zagraża- 
ją bezpieczeństwu życia i własności, i zaburzaję 
publiczną spokojność i porządek. Rząd dopuści 
się niegodnego nadużycia, gdyby zechciał uż 
rozporządzeń wyjątkowych za broń przeciw | 


św, Konstantyna, u pownej familii polskiej, Ta p PA gd 12ej do Jej prócz niedziel, świąt i feryj uni Od Administracji „Czasu,“ 
pryjaciele częnto odwiedzali 1 podieśtali w Jogo] "ZS" M zkoryskieh wo wtorki tewwartki| | P. Frazo Hdber do Bedi tadaa? dla, vola 
smutku, który duszę jego czasami ogarniał. Pewne-| g ki 4 do Lej... rż 6 r ki h j sa -jes fa lak dle 
go dnia, zjadłszy obiad, nagle zachorował. Służący, — Ð, 1go, 2go i 3go lutego pogoda, ciepło; n Mi pols s z r. 1831 3 złr., na rzecz balu dla 
Jan Łopaciński, ziomek jego, zaraz pobiegł po le-|term. d, igo od 4'8 doszedł do 12'4; d. 2go od PAREA,H-E. 
karzy, a nakonies i po księdza, także ziomka, M.|5:0 do 90, a 3go od 4-50 spadł na —20 C. Ba- 
ławrynowieza. Wszyscy się gorąco zajęli chorym, |rometr stoi dość wysoko; o g. Tej rano d. 4go star 
ule daremne były wszelkie wysilenia. Mickiewicz, jego był 748 4 milim., term, —1'8 C. Wiatr połud.- 
wyspowiadawszy się u X, Pawrynowicza i przyją- | zachodni. 

wszy ostatnie Olejem ów. namaszczenie, dnia 6 li-| _- We wtorek d, 5go lutego: Ś. Agaty p. m, 
stopada 1855 roku w największych boleściach ży- : i 


Dziewiętnaste walne zgromadzenie rady 


na:41 — 43 kilogra, 6:75 — 7:10; — kukurudza 
na 74 kilos po 6:70 — 6:85; — proso .po 6:90. — 
1:40; rzepak po 18— — 16:50; — Olej po —.— 


cie zakończył, Ztąd rozeszła się pogłoska, że został domodeś vao ogólnej towarzystwa gosp. galie., na które powo | —*—; — Spirytus po 28:75 — 29:25 zir. nietwu liberalnemu i publieystycznym jego orga- 
straty, Tani opowiadali, że io insira była, Bądź rg yt r ewy pa e, boni w wo KG g. 17 A nietylko | dutopaśi aea T T E | 2d mom, Organa te dotknięteby saa Do ryż emi 
jak bądź, jego nagła śmierć wszystkich przeraziła obieralni — ale 1 prezesowie oddziałów, jako de-| Artykuły w ćzialo „Nadosłano* mie poche-|rozporządzeniami tylko wówczas, gdyby chciały 


i zaamuciła. Zwłoki zmarłego odwieziono do Fran- Serantes T ea 1go lutego W piątek 
oyi. Domek, w którym nasz poeta mieszkał, został doś EE 
podczas pożaru wielkiego w roku 1870 w perzynę| . Wydziału fil ło A Ti. ED Wi 
obrócony i nawet ślad po nim nie pozostał. Dwa 19 ki y rne ac 4 Albi że Ewe 
lata temu, wdzięczny rodak nasz, Józef Ratyński, w : edo: 2 Pe waż rea owad t 
ża wskazówką starszych ziomków, jak Jana Gór- | » bar EVT wiek miesi sari Śro tede 
czyńskiego i prad: odszukał to miejsce, sr zi Rozpesacli Międiiska p orz De Maiak 
je, i wystawił tam domek murowany na pamiątkę ; E ” » 
sławnego poety. Wsprzeszłym roku. kilku obywateli a a way isa rg ore gy 
s kraju, dowiedziawszy się o tem, przesłało na rę-|975'7 Jayna. podług rękopismów: BIoloteki Rro- 
co p. Ratyńskiego cokolwiek pieniędzy, aby w ścia- lewekiej w Berlinie, 

nie domky umieszczono tablicę marmurową z napi- 
sem dnia i roku śmieci Adama Mickiewicza. Pan 
Ratyński zajął się szczerze tą pracą i wkrótce úli- 
czną płytą marmurową ów domek ozdobił tak, iż 
vbecnie każdy podróżny rodak łatwo znajdzie miej- 
sco śmierci naszego poety. Dziś nezwano tę ulicę 
Adam Sokat. Cześć p. Ratvńskiemu i tym obywa- 
telom, którzy się tą sprawą. zajęli: 

— Książę niemiecki w Wenezueli. Książę 
Henryk, dragi syn następcy tronu niemieckiego, 
odbywa obecnie podróż naokoło świata. W listopa- 
dzie r. z. znajdował się w Paerto Caballo (w We 
mezuel:). Niemiecka kolonia wyprawiła na cześć je- 
go bal. Sala w niemieckim klubie była wspaniale 
przystrojona narodowemi flagami i egzotycznemi 
roślinami, towarzystwo liczae, wesoło usposobione, 
i rozpoczęto właśnie tańce, gdy naraz grad kamieni 
posypał się na dach domu, w którym się tak ocho- 
czo bawiono. Powstało w sali wielkie zamieszanie; 
nie rozumiano, eo znaczy ta napaść, ta antyniemie 
cka manifestacya; bombardowanie dachu tymezasem. 
nie ustawało. Nie prędko zrozamiano powody ta- 
kowego, Poczciwy. ludek z Paerto-Cabello, objawiał 
tym sposobem swoje niezadowolenie, iż go pozba- 
wiono zwykłego widowiska, W Wenezueli bowiem, 
wszystkie prywatne zabawy odbywają się przy o- 
twartych drzwiach i oknach. Zaproszoni wchodzą 
i bawią się, a ciekawi stają przy drzwiach i przed 
oknami i przyglądają się pląsom. Niemcy ugaszcza- 
jący swego księcia sądzili, iż mogą na ten raz od: 
stąpić od przyjętego zwyczaju, i pozamykali drzwi 
i okna. Lecz pueblo soverano dał im poznać, że 
przed jego f«ntązyą etykieta ustąpić musi, Trzeba 
było jego woli uczynić zadość, poczem zabawa prze- gonia, Mongolia; Chiny 
dłużyła się. do rana, Zeszyt 'ten jest ozdobionym trzynastu bardzo ład- 

— Przyszły stan powietrza, Wielkie różnice|nomi drzeworytami w tekscie. 
barometru po większej części wyrównały się.od -paru ar gioj U 
dni, przez co zdaje się być zakońszonym peryod bu | Czesław. Poezye III, Świeżo ukazał się w War- 
reliwy. Na południu panujo jednak jeszcze wysokie, | szawie trzeci z kolei zbiorek poezyj Czesława, Poe- 
a na północy niskie ciśnienie powietrea, prawdo-|tą nie przecenia ani swoich sił, ani swegó powoła- 
podobaemi są więc w najbliższych dniach jeszcze nia, gdyż mówi wyraźnie: 
wiatry wschodnie i częściow o pochmurne i dżdżyste Piosuki te moje, á wiesz ty, czom są 
powietrze przy stale ciepłej temperaturze. Com są, czy” wiókz, tioko t ? 

Wiadomośet policyjne. Birat policyjne iTo rosy perełki, co blyszozą i drzą 
przytrzymała; Macieja Janasika, za kradzież kilku| Ną kwiatach w noe majową. 
pudełek ż papierosami; Katarzynę Klajwicez, za kra-|-7 przelotnym sżelestem, jak śnieg, białych: szat 
dzież łyżeczki srebrnej; Franciszka Merklika, - za Błąkają się po lesie ; 
kradzież różnych przedmiotów: swemu służbodawey, Kochanek mych widma, a każda z nich kwiat 
| Katarzynę Kłogek, poszukiwaną za kradzież, Zroszony w ręce niesie... 

ariaa Pauowie, cóż szkodzą piosenki te wam ? 

Co wam po widmach, czarach? 

Te piosnki, eo pieszczą, całają, — dla dam, 


przeszkadzać akcyi rządu, dążącej do zabezpie- 
czenia. żysia i własności. 

Berlin 4 lutego. Pogłoskę podaną przez kil- 
ka dzienników, jakoby wkrótce przybyć tu miał 
Cesarz austryacki z Areyks. Rudolfem, uważają 
w sferach dobrze poinformowanych za bezrsadną. 
National Ztą zaprzecza jej także. 

Paryż 4 lutego, Dzienniki wieczorne, a mię- 
dzy innemi Temps eświadczają, że rząd nie po- 
trzebował nstępować, jakkolwiek przyznają, że po- 
niósł podwójną porażkę, Dzienniki niezawisłe wy- 
rażają zdanie, że rząd otrzymał ostrzeżenie, iż 
twierdzenie, jakoby rząd i większość byli nieroz- 
łąezalni, doznało zaprzeczenia, Dzienniki opozy- 
|syjne piszą, że rząd za pomocą interpelacji. $ 

Langlois. zastawił sidła na skrajną lewicę, na któ. 

re się sąm złapał, 


dzą cd Rodakeyi. 
SUPARTO AO EZ O EEEE TET ENESE 
NADESŁANE. 


legaci z urzędu odbędzie się dnia 23 i następnych 
lutego b. r. we Lwowie, 

Program tegoż zgromadzenia ustanawia się na 
stępujący: A; Sprawy do decyzyi delegatćw nale- 
żące: 1) Sprawozdanie z czynności komitetu za * 
rok 1883. 2) Sprawozdanie z czynności oddziałów,| Czysto jedwabne materye 75 cent. 
tudzież z obrotu ich funduszów za tenże r. 1883, |Za metr. tudzież po 1 złr. 5 ct. i 1 złr. 30 ct, 
3) Sprawa dalszego wydawnictwa Rolnika, prze-|do 5 złr. 90 centów, (desenie kolorowe, w paski 
mienionego na pismo tygodniowe. 4) Sprawozda-|i kratki) rozsyła. w pojedynczych. sukniach. i ca- 
nie komisyi rachunkowej: a) co do zamknięcia |łych-sztukach opłatnie. z cłem do domu skład. fa- 
rachunków za r, 1883; b) eo do budżetu na rok |bryczny, jedwabiów. €&. Henneberg: (królewski 
1884. 5) Wybory: a) ezterech członków kom tetu |nadworny dostawca) w Zurychu. — Próbki, 
na lat 4, w miejsee ustępującyćh z turnusu pp.:|odwrotnie, — Listy kosztują 10 centów porto dó 
Dawida: A brahamowieza, D. bora Bilińskiego, | Szwajcaryi. i (1-2-9) 
Seweryna Henzła i Leoneyusza Wybranowskiego, 
a jednego na lat 3 w miejsce p. Tadeusza Wasi- 
lewskiego, który zrezygnował; b) wybór komis 
rachunkowej na rok przyszły. 6) mąż alot 8 
fundacyi stypendyjnej imienia š. p. Antoniego 
J abłonowskiego. T) Sprawa wystawy okręgowej zie- 
mi Bełzkiej. 8) Orzeczenie ostateczne w sprawie 
nieporozumienia oddziału sanockiego z komitetem 
wystawy przemyskiej, 9) Wnioski oddziałów i 
członków do przedyskutowania na poufaem po- 
siedzeniu delegatów. B Sprawy do decyzyi ogółu 
należące: 1) Projekta do ustaw o podniesieniu 
chowu bydła. 2) Projekt doustawy służbowej i o 
najmie robotników dla wiejskiego gospodarstwa. 
3) Wniosek oddziału K.ańeyeko Jarosławskiego e0 
do zaprowadzenia więtowój gospodarstw wło - | wee 
ściańskich. 4) O gorzelnietwie buraczanem, 5) NADESŁANE. (2920-1) 
Przywilej kolei północnej cesarza Ferdynanda i 
kartele kolejowe. 

W ciągu posiedzeń rady ogólnej a to dnia 24 
lutego (w niedzielę), o godzinie 11 zrana, odbę- 
dzie się w lokalnościach Towarzystwa gospodar- 
skiego» posiedzenie sekeyi chmielowej , tudzież 
konforencya pp; właścicieli obór zarod wych, 


Teatr. Z powodu przedłużającej się. słabości 
p. Hoffmannowej zamiast zapowiedzianych na wezo- 
raj Dwóch Matek, na które wszystkie bilety były 
już zamówione, przedstawiono drugi raz z rzędu, 
a 6 raz w przeciągu miesiąca Podróż po Warszawie. 
Utwór ten, który nadzwyczajną cieszy się popa 
larnością, zwabił do teatru w sobotę i nie 
tak liezną publiczność, — że nie tylko wszystkie 
miejsca od lóż i foteli do galeryi były rozprze- 
dane, ale że jeszcze pełno osób odeszło oba ra- 
zy od kasy bez biletów, Znakomita komedya p, 
Kazimierza Zalewskiego Górą Nasi także 'z po- 
wodá słabości p. Hoffmannoweji jutro przedsta- 
wioną być nie może. Bardzo wiele osób miejsco- 
wych i zamiejscowych pragnie tę komedyę widzieć 
i zgłasza się po wiadomość, kiedy odegraną zo- 
stanie, Jak dowiadujemy się, trzecie jej przedsta- 
wienie nastąpić będzie mogło prawdopodobnie do- 
piero w przyszłym tygodniu. 


(NADESŁANE)  (490-1-2) 


Y 


Nabożeństwo żałobne . 
za duszę ś, p. 


Władysława Krasińskiego 
odprawi się w kościele 00. Kapucynów 


we środę dnia 6go lutego, o godzinie 10ej rano, 
jako w rocznicę zejścia jego, 
0 Eo | 


Tetegramy biura koresp. 


Wiedeń 4 lutego. Komisya przyjęła przed- 
łożenie rządowe w sprawie określenia zakresu 
działania trybunału rachunkowego państwa, wy- 
kluczając tylko nieusuwalność wiceprezydenta, i 
wybrała dep. Hausnera referentem. 

Paryż 4 lutego. Temps pisze, że porażka rzą- 
du w senacie i Izbie nie pociąga za sobą w ża- 
danym razie dymisyi gabinetu. Przyjęcie wniosku 
p. Clemenceau nie może zmniejszyć skutecznego 
wrażenia, jakie sprawił Ferry w dyskusyi nad 
przesileniem ekonomicznem. 

Londyn 4 lutego. Kilka angielskich Izb han- 
dlowych powzięło rezolucyę wzywającą rząd, aby 
w eelu położenia tamy zawleczeniu się zarazy 
bydła, przeprowadził natychmiast rezolucyę Izby 
niżazej w sprawie ograniezenia dowozu bydła. 

Londyn 4 lutego. Times dowiaduje się, iż 
w piątek odbyła się w ministerstwie wojny Rade: 
miaistrów, na której uchwalono żądać od parla- 
| mentu kredytu dwa milionów sterlingów w celu 
ubezpieczenią portów w kraju i w koloniach an- 
gielskich; 

Betgrad 4 lutego. Z powodu nielegalaej agi< 
tacyi wyborczej, ukarano tu zaowu kilku urzę: 
dników i nauczycieli, 

Kair 4 lutego. Nieprzyjaciel uderzył dnia 2 
lutego'na obwarowany obóz pod Suakim, ale po 
godzinie walki zmuszonym został do odwrotu. 
Oddział wojskowy, składający się z 600 murzy- 
nów,. wyruszył pod dowództwem Bakera baszy 
w kierunku Biakatu w celu połączenia się z ta- 
meczną załogą. Załoga Binkatu odbyła wycieczkę 
w cela zaopatrzenia się w żywność. N. cji I 
uderzył jednak na żołnierzy, którzy żywność spro- 
wadzali i wymordował jeb, 


W Drukarni Czasu Fe, Kluczyckiezo i Sp. wy- 
szła w odbitce osobnej z kalendarza Czecha pięknie 
napisana rozprawa p. t. Jan: Ko'hanowski, wspo- 
mnienie ku uczczeniu pamięci w 300-letnią rocznicę 
jego zgonu. 


1. GOSTKOWS Rj 


gosia” RUE LEVRIER 43. GENEyp NOMIQUgę 


Misyj Kato'ickich zeszyt: II opuścił prasę. Za- 
wiera on: „Misye: Szwedzkie, III;* „Ziemia święta, 
MI;* „Misye polskie w Australii i Brazylii;* „Dal- 
macya* (c. d.); „Madagaskar, V i VI;* „Tonkin, 
Il i IIl;* „Wiadomości bieżące z misyj:* Quili 
mane, Tonkin, Dania, Egipt, Sierro Leone, Afryka 
środkowa, Zambeza, Zanzibar, Madagaskar, Pata- 


Ciągnienia losów. 

W elągnieniu losów państwowej pożyczki 
łloteryjnej z r. 1$60, odbytem d. 1. lutego. 
1884 r. w Wiedniu, wyszły. następujące: serye:. 
807, 860: -884 928, 1,038: 1,122, 1.162,''1,226: | 
1.268 « 1,828, - 1 952, 2,106. 2138-2259, 2477. 
2,547; 2970, 3 046 -3,090, 3,254; 3,377, 3,465: 
3,548, 3,658, 3 831, 4,030, 4961, 5,115, 5,376 
5,622, 5,799, 5806, 5,874, 5920, 6,088, 6,087, 
6,090, 6.552. 6,558, 6.986, 7 336 7.412, 7 887; 
1.873, 8,000, 8 048; 8 294, 8.476. 8,488. 8.899,] 
9.188, 9,202. 9,263, 9.344, 9,388; 9561, 10,240,] 
10,413. 10418, 10,549, 10 658, *10,698, 
11,310, 11,651, 12,098. 128391, 12 490, i 
12,476, 13,016, 13.038, 13176, 13385,:13:311 |as Toos, 

13 381, 13942, 18943, 14,288, 14301, 14,340 - 2) Takisam półchronometr paka) w jednej koper- 
14 500,; 14,563,: 14,180, - 15241, 15527; A oE manem z portretem Sobieskiego lub Ko- 


' ` Nowego systemu remontoary męskie: 
1) Półchronometr. anker złoty o 15 kamieniach, w je- 
dnej -kopercie ' ceną. 8.5 „franków, w dwóch- kopertach 


15724, 16.009, 16165, 16,200 -16.389y-. i wykonanym -na sposób.talki. w,zher| ` Karsa.. — Wiedeń 4 lutego. 2 godz, 
416820, 189817467, 17288; 17.396 | Sak rukto Reda Kmyerami | porta Sobie |) m. popol. — Renta, papier 7990 — 8%, kama 
17,488,- 17.575, 17/6866, 17 866, 17,966, ;|go i Kościuszki 185 franków. i pier. meopodat. 9485. — Renta srebr. 80:45. 
|| Zegarki obejrzeć: można w Admi»|.Renta złota. 100 40. — 6%, Renta złota w a 
nistracyi „Czasu, również można ' tamże| 12150 — 4%, Renta |złota węgierska 8980. — 
przejrzeć cenniki. Losy z r. 1860 13660 — Ak Banku Austr. 
E "Do każdego zegarka dodaje się. świadectwo] Węg. 819—, Akcye kredyto. 30820. — Lond 

121'10. — Napoleony %61. — Lombardy 144 20. 
„osy. roku 1464 17150. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 297 25 — Akcye kolei Liwowsko - Czer- 
niowieck. 173 —, — ap węg.-półn.-wsch.. 
kulę wiadowośii TT a O 
Ta. 4165 ~; . prem. węgi p, — e kolei Ko- 
Osta e adom x szycko-Rogum. 146 75. — Akcye kolei półn.-zach, 
austr, 18450 — 6°% n oe hipot. 100 25 — 
W Chrystyanii storthing został otwarty mową|6”/, Listy zastaw. galic, akładu kredyt. Ziemsk. 
królewską, w której zaznaczono, że dochody:pań.|l. A. 101 —.— Akcye kolei Siedmiogro. 171:25.— 
stwowe powiększyły: się, a budżet został zamknię- | Marki 59 25. — Ruble 11725. — Dnkaty 570 

ty: bezo nowysh "podatków lub podwyższenia da.| Srebro asg Akcye Anglo-Bank ——. 

wniejszych. Żywotaych spraw wewnętrznych i po:|  Usposobienie giełdy dobre. | 

litycznych mowa: nie: dotyka woale, Berlin — 4 lutego. Banknoty anstryackie 
` 168 80 — Krótki: Wiedeń. 16870. — Krótka: War: 


Sa awa 197 60, — Banknoty rosyj. 197.95. — 5%, 
| T A Cz Listy: zast. Polskie 61:80. — 4°% Listy. Likwida. 
elegramy własne „Czasu. 


Polskie 54 25.— Akcye Kolei Karola Lndwika 
; 125 62. — Akcye, austr. kredytowe: 533:50. 
Wrocław. -— Płacono pszenicę za 100 kilo] Wieder 4 lutego. Korespondent Standarda REDAKTOR: ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOK 
po 19:80 marek (11 złr. 58 cent); — Żyto za|miał rozmowę'z Taafiem, który zapewniał, że Antoni Klobukowskt. 
100 kilo po 15:40 marek (9 złr. — ent.); owies|rząd wydał rozporządzenia wyjątkowe dla: Wie: 


18.201, 18,530, . 18,629, 18:676; 18,698, 
19 095, 19.134, 19,169. 19,195. 
-| Q:ągnienie numerów: wygranych: odbądzie: się 
L maja b, LO 


Repertoar. teatralny. 


We wtorek Bgo: Gęsi i gąski, komedya w 6]: Msrzących ipo budaarach. 
aktach Michała Bałackiego. i Z wiela utworów młodego poety wieje sympaty- 

We czwartek Tgo: U wrót szczęścia, dramat|qgny ; ujmujący wdzięk przyjemnego i swobodnego 
w l akcie, wierszem napisasy przez Juliana Adolfa | liryzmu. bez melancholii, inne utwory odznaczają 
Święcickiego; po raz pierwszy. Złoty cielec, kome-| się lekkością dowcipu, a w tłómaczeniąch z oze- 
dya w 1 akcie, Sr, Dobrzańskiego. Wujaszek Al-|skjego i francuskiego znać wprawę biegłego rymo- 
fonsa, komedya w 1 akcie, St. Dobrzańskiego, pisa. 

W sobotę 9go: Ubodzy w Paryżu, obraz soo} 
niczny w 7 odsłonach, pp. Edw. Brisebarra i Eug. 
Nas; po raz pierwszy. Benefis p, Sułkowskiej, 

W niedzielę lOgo: Ubodzy w Paryżw po raz 
drugi, 


poręczenia, -< t 
( Cenniki wysyła fabryka na żądanie darmo i opłatnie, 


Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 100 kilo do miast główniejszych, a ma- 
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi: ł 

Ze Lwowa do Krakowa: 90 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra- 
kowa 1 złr. 37 cent, 4 Podwołoczysk do Krako- 
wa 1 zł. 30 eent., z Brodów do Krakowa 1 -złr. 
7 eent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów. 

Z Krakowa do Biełska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham- 
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
l rub. 80 kop. z cłem i ekspedye., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z ełem i ekspedye. 

Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 
frachtu z ay miast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się. 


~ -n 


Epopeja rycerska Niemeów, Jako osobna 
odbitka s Niwy ukazało się to stadyum literackie 
T. Jeske Choińskiego, które zapoznaje nas z dzie- 
j4mi średviowiecznej poezyi garm. ński:j i na pod- 
stawie licznych źródeł drukowanego materysłu i u- 
stnych wykiadów znakomitych profesorów uniwer- 
syteckich, daje nam ciekawy obraz tworzenia się, 
dojrzewania i upadku rycerskiej epopei. Kto nie ma 

przem grach „|sposobności rozczytać się w oryginalnych na tem 
szkaówkim otwarte dodziennie 610) do Gej: — W. polu badaniach krytyków niemieckich, ten z zaję- 
U cent. od osoby. W niedziela od t0ej de 2ej bezpłataie | ciem i pożytkiem odczytać może książkę p. Choińske- 
| Groby kró'ewskie, Grób zasłużonych (w krypcie ns|go i pozna się łatwym sposobem z koryfeu:zam i 
pop pe -= pa Sgo zrani henry twym rers mistrzami eposu rycerskiego, jak Henryk z Veldecke, 
woluych od nabożeństw ze zgłoszeniem się do zakrystyi, | Hartmann z Aue, Wolfram z Hschenbachu i Got 

— Gabinet archoologiowny uniwersytętu Ja feyd ze Strasburga, ; 

mo$ng 00: 


śdsłlożskiego (Collegium majus) zwidzać 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Piękrych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
Pa do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 


- 
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(KAROL STEFFEK | 


Zakład ogrodniczy 
i handel nasion 


w CIESZYNIE 


óże remontanty i herba- 


(w Szląsku austryackim) 
poleca: 
jarzyn do gospodarstwa 
4 Nasiona i kwiatowe z najśwież- 
szego zbioru. k 
owocowe wysoko- 
Drzewa pienne i karłowate, mo- 
rele, brzoskwinie i wszystkie 
„krzewy jagodowe. 
Ró ciane wysokopiene i z ko- 
rzenia hodowane, miesięczne 
i płaczące. 
Głó do e oaanię żywo- 
g płotów. 
do pokojów, cieplarh ido 
Š | Rośliny obsadzania klombów, ra- 
s batów i t. d. 
„3 


Cenniki illustrowane rozsy- 


ła się na żądanie darmo 
i opłatnie. (442-4-6) 


men 


mh a 19 O sanamen 


Jakób Heller 
wZateczu (Saaz) w Czechach 


(firna założona 1860 r.) 

boleca na porę rozsa'z»nia 1484 swoje wy- 
sadki chmielowe tysiąc po złr. 8—15 
na miejscu w Zareczu i przyjmuje wszelkie 
gatunki chmielu w komisową sprzedaż. 
Zwracam szczególną uwagę naudlarzy chmielu na 
moją według najnowszego sposobu urzą izoną 
siarkową suszarnię chmielu wraz z przy- 
rządami do pakowania i prasowania. 

Na każdy zspytanio punktualnie odp wiadaw. 


(112-11-16, 


RERA RE SOSW EEEE IE WORWO 


Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą na¿wą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
lepszą, najtrwaisżą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunk. bielizny. Nasz zuak jest 
urzędowo ochronion peN go naśladuje, 
zostanie sġdownie nym. Płótuo King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 

1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

mwtr. długości na kalesony i bie- 

liz: 4 bardzo trwałą .. . air, 7*— 
1 sztukę 88 centym. szerok. 

piękne koszule męzkie i a 

skie, wszelkie we ak 


łóżkowej ~ 8:50 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu . „ 11'8u 
1 sztukę 195 centyiu. mw na 

włoskie łóżka . . TEE WE x. 1] 


Celem moca się o gatun- 
ku, przewyTamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich spotynków, (176 211 ) 


M. Beyer i Sp. 


w krakowie, 
Sukiennice 


Nr. 13—14. 


NITIId- SONA M 
> ia teri MIE JN 


Pas lki te lepsze od wszelkich podobnych 
robów nie mają w sobie żadnych szkodli- 
wych przymieszków i; z największym 
skutkiem używane sġ W chorotach części 
dolnych cista, feb: za peryodycznej, chorobach or- 
Banów piersiowych, skórnych, 00z0 *, mózgu i ust, 
Stabościach dzieci i kobiet; lukko przeczyszczając 
odów.eżają krew; żadne lekarstwo nie jest odpo- 
wiedniejszem, a przy tem zupełnie nieszkoaliwem 
celem usn ięcia 


zatkań MI 


niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z po- 
wodu ocukrzena, pigułki te nawet dzieci chętnie 
zażywają. SB” Pudełko „zawierające 15 pigu- 
tek kosztuje 15 cnt., zwój zawierający 8 pude- 
‘tek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 


Pigułki te odznaczone świadvctwem rade 
aru profesora Pithy. iin caid 
Ostrzeżenie! 25] kadeci 
»Apotheke zum heiligen Leopold ć |; 
R odwrotnie mojego znaku ochronnego, jest 
ramą e zgyjy ostrzegam zatem boblicezołą przed 
Trzeba ei uwa- 
M. żać, aby nie otrzy- 
Sa mać kiepskiego nieu- 
żytecznego a nawet 
szkodliwego wyrobu, 
należy więc żądać Wy- 
rażnie Neusteina pigułek Elżbiety z wyrażonym 
obok Ok papigo 
wny skład w Wiedniu: Apteka 
szum hi, parga E NEUSTELN, I., Ecke 
der Planken- u. 8 topelgatse. 
Skład w KRAKO u pp. aptek. Redyka, 
Wiszniewskiego i Sobierajskiego. 
3 4 mianowicie 
M osłabienie, wywołane 
przez niszczące następstwa tajnych 
grzechów, iei liema czych i wyu- 
zdań, pewnie i trwale usunąć, wyka- 
kazuje jedynie juź w wielu wyda- 
niach rozszerzona książka z ryci- 
namis: 

Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG 
Wydanie polskie: Cena I złr. 
Wydanie niemieckie: Cena 2 złr. 
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a przez używanie pole- 
wo w książce sposobu leczenia, odzyskało 

owrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 

op tnem 1 złr. nasrąpi opłatna przesyłka 

w kopercie przez Verlags - Magazin 
von Gebr. Bierey w Lipsku. 

W Krakowie do nabycia w księgarni 

J. M. Hiimmelblvua. (92-5 15) 


K Potegnojt Szan. Rodziców i Opie- 
kunów, iż od półrocza szkolnego t.j. 
4 lutego b. r. przyjmuję studentów z niż- 
szego gimnazyum i szkół normal. na wikt 
i mieszkanie, zapewniając rodzicielską o- 
piekę i wszelką wygodę. Korepetycya na 
miejscu. — Kraków, ul. Wiślna L. 8, drugie 
drzwi na lewo, na parterze. (462- -2-2) 


Une Bonne française, 


qui vient d'arriver, dósire trouver un em- 
placement en ville (demi place) auprès 


d'un, ou de deux enfants. — L/adresse: 
Poste restante Cracovie A. B. 44, 
(461-3-3) 


KONICZYNY CZERWONEJ 


z ostatniego zbioru w r. 1883, jest kilka metr. 
cetnarów po 65 złr. na sprzedaż, loco Niziny, 
pocz a Gawłuszowice. [469-2-3] 


Majątek ziemski 
położony w Królestwie Polskiem, w 
powiecie Miechowskim, 1! mili od 
Krakowa, a '/ą mili od komory Mi- 
chałowice oddalony, przy szosie, 450 
morgów w silnej kultu. ze, z dobrym 
domem, ogrodem i dobiemi budyn 
kami, z inwentarzem kompletnym 
żywym i martwym — jest każdego 
czasu do sprzedania. — Zgłoszenia 
pod: adresem: HB. AOO poste rest. 
Michałow ice. (459 2-3) 


-enam man AA 


2, WYDANIE. 
Radicale Heilung 
der Pollutionen 


und der Impotenz (bez lekarstwa). Księg»rnia 

Huber & Lahme w Wiedniu, Stadt, 

Herrengfisse 6, Cena 1 złr., pocztą 1 złr, 10 ct, 
(85 8-20) 


LECZENIE 


Suchot, 
Zapalenia oskrzeli, 
Katarów, 
Słabości plersl, 


<4 R 


SABQURDY 


Apteka MESTIVIER 
3, ulica de Choiseul, 3 
w Paryżu. 


W Krakowie w aptekach pp. irr Y 
Redyka i TRAPI 30-) 


p + mm ruinie we =o 


Cierpiącym na płuca 
nuchotnikom it. d. pod nym tędzie 
bezpłatnie wyborny środek leczniczy. 

| Na zapytania odpowiaoa chętnie (28398 18, 

Teodor Róssner w Lipsku. 


Z - e 


PRZECIW 
| WYŁYSIENIU 


siwiźnie włosów 
i tworzeniu łupieżu 


i uznany jest wedle codziennie 
I Rerepen świadectw i podziękowań jedynie 
i wyłącznie 


olejek taninowy 


Dr. Morasa. 


Szanowny Panie Aptekarzu! 
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wie 
szki olejku taninowe, ego Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów 
zupełnie ustało a bujny porost 
Wiedeń, 5 stycznia 1880 r. 
Wilheim Wagner. 
Wielmożny :Pan Józef Fürst aptekarz w Pradze 
Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 
Lre 4 mi Don Ea dagraa er aż wro- 
poradą ego le chwycił 
olejku taninowego | DR f KOS U ki 
czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu 
pujo Ta pa org udzielam mu niniejszem pu- 
W: 
podzięko- anie. ę, a jego wynalazcy najczulsze 
Praga, 10 lutego 1877 r. Kinsky. 
Wielmożny Fan Józet Fürst, aptekarz w Pradze. 


lejek taninowy Dr. Morasa wst 
> anie włosów, które już trwało przeszło 2 Dti 

Spodziewam śię. że zapomocą tego środka odzy- 
| bę znów moje dawniej ta tak porene włosy. 

Marienbad, 18 paz, K 1879 

Maria Zarembina. 
Wielmożny Panie! 

Również i ja udzielam olejkowi tanninowemu 
Dra Morasa należną pochwałę, gdyż nietylko 
wstrzymał u mnie wypadanie włosów i tworze- 
nie się łupieżu, lecz także sprawił świeży mo- 
eny porost włosów. 

iedeń. Andrassy, 

Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i | złr. w 
Krakowie u W. Redyka apt.; we Lwowie 
u p. Zygmunta Ruskea ; apteka „pod srebrn. or- 
tom“; w Czerniowcach u p. J. Golichowskie. 
go apt. „pod Opatrznością*, (100-47-) 


|| Gustowne 


WIEDEŃSKIE OBUWIE 


dla mężczyzn, kobiet i dzieci 


w bardzo znacznym wy- 
borze, w najlepszym i naj. 
trwalszym gatunku, zaw- 
8że W zapasie w słynnie 
znany: wielkim 


składzie obuwia 


„kodrtas ofer“ 


w Wiedniu, 
I, Rothenthurmstrasse Nr. 4 


ESA cenniki z opisem brania miary 
darmo i opłatn.e. Towar nieodpowiedni naj- 
chętniej będzie wymieniooy. (188-10-) 


jest już widocznym | hrabiego Branickiego , 


a Morasa, który w krótkim |nickich i Wgo 
klaczy 20, ogierów 20 i wałachów 6. . - 


13 (1) lutego 1884 r. 


Cieszę się bardzo, iż mogę Panu Sonina; że 


CZAS z Wtorku 5 Lutego 1884. 


EAEE 3 AAE AAE 


Pięć medali zasługi 
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe 


mianowicie: 


ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy białość, 
delikatność i przejrzystość. Ceną 2 ztr. 


WODA FIJOŁKOWA 


nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszcze- 
nie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną 
delikatność. Cena 1 ztr. 


PUDR KSIAŻECY BIAŁY 


jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym skła- 

dzie ani bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnye metalicznych pierwiastków szkodliwych 

zdrowiu, pomimo "tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, okaz ry i bardzo 
przyjemną białość i delikatność, Cena pudełka 1 ztr. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


cielisto-różowy dla blondynek i eielisto- żółtawy dla szatynek i brunetek po 
70 cent., 1 złr. 20 ent. i 1 złr. 60 cent. 


KREM ORYENTALNY BIAŁY 
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. 


Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, po- 
kryta bruzdami, nierówno szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena zł. 120. 


PILIPTON AG 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. Pilipton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, spa pod wpływem tego znakomitego środka 
odzyskują pierwotną barwę. Cena flakonu ztr. 1:50. 


WALENTIN 


najsilni ejsze wypadanie włosów w przeci ata godni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów za. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnio- 
ne pod działaniem tego środka po La się pięknym włosem. 
Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 cent. 


CEZARINŃN ZPE 


w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu. 
Pudełko 40 centów. | (169-27-) 
„oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po- 


Olejek taninowy, - rostu. Flakonik 50 ent. 
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 


Pomada chinowa, włosów. Słoik 80 ent. 


W 4 do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
oda ateńska, Garis i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 cnt. 


J. IHNATOW ICZ, 


magister farmacyi i chemik sądowy. j * 
Nabyć można we Lwowie ul. Kopernika L. 3; w Krakowie Sukiennice L. 20. 


WAAAGGEKIGEKK 33 


1575: FABRYKA ZAŁOŻONA | w. ROKU - 


- % 4 gs 


CES. KRÓL. 
AUSTRYACCY 
NADWORNI DOSTAWCY. 


NIEDERLANDZ. 
NADWORNI DOSTAWCY. 


ERVEN U CAS BOLS 


FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH. 
W AMSTERDAMIE. 


mE ENIE D N O taa O aa 
M PARYŽO, eysan BRUSE E pEatetn JJ GOHEVENMEEN re 


NAŚLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW BĘDA SADOWNIE POSZUKIWANE 
„o CENNIKI PRZESYŁAMY NA ŻADANIE OPŁATNIE. 

DLA DOGODNOŚCI SZANÓWNEJ PUBLICZNOŚCI URZĄDZILIŚMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE 

WE WSZYSTKICH MIASTACH GALICYI, W HANDLACH KORZENNYCH, GUKIERNIĄCH [KAWIARNIACH 7 


(175-28-32) 


Licytacya koni. 


EEEIEE EKA % % IIIS INIIIIIKIIAAIN 


* 


W” mieście Białej ( Cerkwi, gub. Kijowskiej, Wa- 


Władysława | owskiegó, w 


Ikiej fa |sylkowskim powiecie (stacyi drogi żelazaej Fastowskiej), dnia 
15 (3) lutego 1884 r. o godzinie idej rano, w stajnij| 
odbędzie się sprzedaż pzez publiczną 
licytacyę koni krwi arabskiej, przeważnie ciemnej maści , róż- 
nego wieku, wierzchowych, zaprzęg 
pochodzących ze stad hrabiów 


oowych, stadnych i młodych, 


zadzsłeważi „Konstatego Bra- 
w ilości naek 12, 


Konie oglądać można w stajni Biało-Cerkiewskiej od dnia 


PAPIER RIGOLLOT 


Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE w PARYŻU, 
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALĘ WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 
NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ it. d. 


Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
w Petersburgu. 


pp. Trauczyńskiego, 


Redyka i Wiszniewskiego. 


Philadelpina 1376 

Nie należy uważać 
za PRAWDZIWY 
PAPIER RIGOLLOT 
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak 
obok. 


Paryż 1878 


(81-13 -) 


się we wszyst- 
kich aptekach. 


SKŁAD GŁÓWNY 


24, Avenue Victoria 
JP A IR X = 


Dostać można w Krakowie w aptekach 


(360-3-3) 


pom z w OE WZW WO ZK AE PE GA KE RAW A MY W X. MO 


BUKIETY BALOWE 


przesyła i wykonywa wszelkie w ten 
zawód wchodzące artykuły, ogrodnie- 
two handlowe (160 8-12) 
Karola Freegego 
w Krakowie, ulica Lubicz Nr. 30. 


5 


CHEWERTE WCT ZAZRWE WE PZYSZIITZTACZE 
Une demoiselle française, 


qui à achevé son éducation en Allemagne, et à 
passé six ans en Angleterre, en qualité d'insti- 
tutrice, désire se placer dans une famille, le pré- 
férence à la campagne. — Pour de plus amples 
renseignements, s'adresser à Mr. Lierhammer 
maitre de musique 4 Kattowitz. [453-3-3] 


w Krakowie, Czerni 


i 


7 77 77 


p aieia dnia 7 stycznia 1884 r 


(Przedruk nie 


RRRA ER RII RT 


ASYGNATY 


KASOWE 


: agaaa płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


O e a 
(es. król. uprzyw. 


GALIC. AKCYJ 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filie 


owcach i Tarnopolu 


WM 7 
(164-37-) 


IDyrekcya. 


będzie płacony). 


Po v, w ~ wać Z CY a 24 
„© ASEZGJEU REAN Suka SB LURE RE. B ES WARDEECE S, 


użytku, sprzedaje 


Aer aswy 4P 


ętowanych 


ama 


wyborny środek w 


BE5" Sprzedaż tylko w zapiecz 
pudełkach z etykietami. 


F 


Dr. Schmidta uznany 
plaster na odgniotki| 


kioski jest od dawna 
jako niebolesny i pewnie 
| działający środek do zu- 
| a usunięcia odgnio - 


rz © - 
| "Statek tego”płastru na SZA 
odgniotki Dra Schmidta, znak ochronny. 
jest prawie zadziwiającym, gdyż po kilkakro- 
| tnem używaniu każdy odgniotek bez wszelkiej 
| operaci może być ya ai Cena pudełka 
z 15 p asterkami 7 łopatką kościaną do wydo- 
bycia nagniotków 28 Sk w. a. 

UWAGA. Przy zakupnie tego wyrobu zechce 
Szanowna Publiczność zawsze na to uważać, T 
| każde pudełko miało powyżej odbity zna 
| ochronny. 


jst na składzie 


w maa dobroci, tak dia kowali jakoteż do domowego f 


po 60 cent. za 50 kilogr. 


wraz Z odstiawa do domu lub na dworzec kolei. i | 


ZARZAD ZAKŁADU GAZOWEGO: 
KONR. VOSS. 


ETSMEEMA mit RAA ZYTKE DAT AA EEEE 


Æ Przed fałszowaniem ostrzega się. "TM 


Bilińskie cukierki na niestrawność. 


astylki bilińskie 


żołądka, nieregułarnem trawieniu wogóle. 
Jedyne składy w Krakowie u Jana Wentzla, 
Konstantego Wiszniewskiego aptek. 


WE. F. L. Endustrie-iDirektion 
Bilin (Böhmen). 


po A 
| Główny skład rozsyłkowy; G&loggnitz w dolnej Austryi, w aptece Juliusza Rittnera. 


| Dra Schmidta plaster na odgniotki i bra Behra wyciąg nerwo 
w Krakowie u aptek.: K. Wiszniewskiego, E. Sobierajskiego, E. Stoch 


| mara, A. Siedleckiego, w. Redyka — — i prawi» 


— ms 


(338-6- si 


zapaleniu żołądka, nieżytach 


(405-3-10) $ 


me wii fa 


wAwojarz pate mikes bg niby SĄ Eo 


|Dra. ra. Behra wyciąg nerwowy, 


| zrobiony wedle osobnej meto- 
dy z roślin leczniczych, który 
| od wielu lat okazał się jako 
| doskonały środek przeciw cho- 
| robom nerwowym, jak: bole 
| nerwowe, migrena; ischias, bole 
w krzyżach i i grzbiecie, padacz- 
~| ka, porażenie, osłabienie i upła- 
znak ochronny. wy nocne. Oprócz tego używa- 
nym bywa Dra Behra ciąg nerwowy z naj- 
lepszym skutkiem przeciw gośćcowi i reuma- 
tyzmowi. sztywności mięśni, reumatyzmowi 
stawów i mięśni, nerwowemnu bolowi głowy 
i szumieniu w uszach. Dr. Behra wyciąg ner- 
wo tylko do zewnętrznego użytku. Cena 
flaszki z dokładnym opisem użycia 70 e. w. a. 
UWAGA. Przy zakupnie tego wyrobu zech- 
ce Szan. Publiczność zawsze na to uważać, aby 
każda flaszka miała na ng: ziezzamy opakowa. 
niu powyżej odbity znak ochronny. 


we re wszystkich aptekach. (2484-9-10) 


Annoncen- 


A nńahme 


für alle Zeitungen 


Qesterreichs und des Auslandes, 
ohne Porto und Spesen, bei reellster Bedienung 


zu billigsten Preisen. 
Bei grösseren Aufträgen entsprechender Rabatt. 


Annoncen- 


MORIZ 


Expedition 
STERN 


Wien, I., Wollzeile 22. 
Zeitungs- Verzeichnisse, Zeilenmesser franco, 


6 
w listopadzie r. z. kilka 
świadectw i dokun- 
menńtów szkolnych 


p ONCE 
Zgubiono 
j słażbowych. Łaskawy zna- | Węgierki zwyczajne bardzo wielkie 


po zechce takowe oddać jp AB zà » francuskie 
stosownem wynagrodzeniem “@ pod Nr. 35 naf Mi i i 
II. piętrze przy ul. Floryańskiej w Krakowie, poty ta prymusy) 
dr Orzechy włoskie. 
Kasztany do założenia alei sztuka 30 ct, 
Szparagi wysadki kopa 1 złr. 


Powyż wyszczególnionych drzewek od 
2 do 6 lat dostać można po cenie 50 ct. 
za sztukę, kto kupi do 500 sztuk, otrzyma 
sztukę po 40 ct. Drzewka od lat 6 do 10 
sprzedaje się po cenie 1 złr. Kupującym 
przynajmniej 100 sztuk, odsyła zakład do 
kolei w Dębicy. Drzewka powyższe są 

gwie z wykończeniem artystycz- | w Szkółce co 3 lata przesadzane, aby się 
nem, uskuteczniawy zainówienia w |mogły z łatwością przyjmować, Choduję 
pozd on r sy zai drzewka owocowe przeważnie zastosowane 
[a m | bas ame prowincję [29% 8-20) do krajowego klimatu. Przeciwny jestem 

sEm 5d . r j: |wszelkim zagranicznym owocom, które w 
ʻ w. Kutrzeba i Murczyński nas stale się nie aklimatyzują i wielkiej 

$ _ _w Krakowie, staranności wymagają — Doszły mnie wie- 
ści, że szkółka zakładu jest założona w 
najlepszem położeniu i najlepszej glebie; 
otóż szkółka ta założona jest na lichej 
glebie i wystawiona od wzgórza na pół- 
noc, aby się drzewka przyjmowały w każ- 
dym gruncie.— Dziękując łaskawej Publi- 
czności za tyle względów doznanych do- 
tychczas, będę się starał i nadal z wszelką 
sumiennością życzenia wypełniać, 


J. Cybulski w Tarnobrzegu. 


„oedran 


Rengloty zielone - 
„ francuskie 


(487-1-3) 


R w OOP 


= Swiety 
in ciren 
Skład fabryczny w najwięk- 
szym wyborze i w cenie rozmaitej 
Paz. począwszy za 100 sztuk 25 e. i wy- 
R ej. Obrazy większe i Kanony 
a oraz wszelkie artykuły dewo» 
cyjne. Druki kościelne. Na 
a Obrazy do ołtarzy i chorą- 


OGŁOSZENIE. 


W ogrodzie gadowniczym w EDzie 
Mowie gą do nabycia różne ga- 
tunki szczepów owocowych w dużej 
ilości t. j. 
Jabłonie: 


Renety szare 
„ złote małe 


(Bonne Supérieure) 


9 
A Caki angielskie : 3 posiadająca zaszezytae swiadectwa posznkuje u- 
n  kasselskie wielkie » mieszezenia. W'aiomość u,pani Aleksandry 
„ . angielskie 5 7 Gettlichowej w Krakowie, ulica Sienna 


Nr. 7, I. piętro, 


„  orleańskie wyborne Ta (489-1 8) 
»„ bure wielkie na początku zimy 


„  Szampańskie poszukiwane zimowe 


Potrzebny jest 


2. brtańskie zak > | młody człowie 
. brytańskie znakomite ł dy ł 
j płaskie wyborne 5 : ) 
goździkowe delikatne kawaler, nmiejący bi'gle pisać i rachować jako 
4 tryumfalne 2i pisarz. Bl'żəzych wiadomości udziea Zarząd 
n A w <A dóbr Wielkie Drogi, poczta Brzeźnica, 
„ węgierskie koronowe 2 (475-1-3) 
a New Jork wyborne r 
Król. szlachetny poszukiw. m = 2 - 
n ” 
„  franenskie , | Heliominiatury 
„  dońskie A Przybywszy na krótki czas udzielam 
„ -krwawe 3 lekcyi „beliominiatury* sposobem dotąd 
„  dAmasonne n mnie tylko znanym, którego mogą osoby 
n  Bohner Apfel g. n nieumiejące nawet rysować w przeciągu 
„  KALWILLE białe wielkie „ trzech lekcyi zupełnie wyuczyć się. — Tak- | W 
» różowe we 0 że udzielam w dwóch lekeyach odbijanią | SZ% 
„  gzefwone wielkie Jesienne | fotografii, sztychów lub innych tego ro- 
„ malinowe zimowe |dzajn przedmiotów na papier, płótno, je- 


„ krwawe, smak wyborny » 

„ Garibaldi » 
Rapy pasiaste nadzwyczaj wielkie „ 
„ Zielone n n » 
Wencty holenderskie wielkie 5 
Pommes Acat rodliwe ź 
Mignonne d'hiver 5 
Rambourg d'été A 
z" d'hiver „ 

n 


dwab bez użycia aparatu. Honoraryum 
po wyuezeniu, (478-1-2) 
A. Szumski, 
hotel Polski Nr. 3, 


man 


Podpisane, jedynie rzeczywiście 
tanie 


źródło sprowadzania 


dla wprost dowożonej z produkcyjnych 


Sztetyny różowe wielkie 
3 zielone 7 


białe krajów (472 1-12) 
n n Å ż 

Papierówki x eiie || surowej kawy 

Angustówki 5 jesienne rozsyła w paczkach po 45, kilo netto 


wagi pocztą za zaliczką należytości ną- 
stępn» wyborne. czyste, silne, aromaty- 
czne, niefałszowane gatunki po wymienio- 


Wielkie francuskie 


Angielskie kanciaste letnie 


Bursztówka wielka jesienną || nych cenach za 8 kilo netto z ocie- 
z à zimowa | niem i opłatą wszelkich kosztów dla 
Oliwne odbierającego : 
Kasztel n | Pertową Ceylon najlep. niob. zir, 1-98 
tasztele w, n | 3 Costaricea, zieloną „ 176 
Danziger Kantapfel 5 | » Maniiia, Jasna v Le 
Quinee Appél aroma. letnie: Ceylon ar Mug m l koz, p H 
y i GODTĄ, Zi Ti A 
Grand Ale xander lki Jpronng Mokke, prawóziwą arabs E 1:84 
Grafensteiner wielkie „4imów Afryksńską Mokke, żółty, „ 154 
Newton Spitzenberg jesienne ||| menado, najlepszą żółtą Jawę „ 160 
Gloria Mandi zimowe jj Cuba, najiepszą wielkoziarnistą „ 180 
Angielska Parmena Jawę, najlepszą, zisloną, . « „ 1:42 
Blenhei - n | Dominga, wyborną . . , « „ 140 
oo gi Ki » Santos, STROZZI. >» s « « p 134 
Peppink r 3 Rio, jarag Siejkosiąa a *, a 
Gold peppink . Bahia, dobrą i siną , , . « 12 
Konefentin=Aepfol ; Jamaica, siwą . . .,. . . š 1:26 
Sangwinolle wielkie fi Pomarancze 
Imperiale ” n aż sa 4 Eo tai rarang 
* . u , 4 
Colomas i Jesienne we owoce nowego zb oru, 35—45 Bzt. w pię- 
di TA rusze: APE 5 ko. koszyku, zaopatrzono trawą 
- Colmar d Arember zimowe morską przeciw mrozowi, £ złr. 90 ct. 
*hiv. 8 zm koosyke z ocieniem i opłatą. 
„ dhiver a 
Pire: d Aremberg » Przy zakupnie 3 koszyków naraz 
ure DBEE n pod jednym adresem i opłatnem nadesła- 
ska os n | niem kwoty, na koszyku o 14 ct. taniej: 
Le Bipy n R. Maiti w Tryeście 
'omarańėzówki i M PRESCHE 
Magdalenki wczesne WAW EEEE = 
Bonkrety jesienno fes r dho_ iot Gdy 5 Zb 
arganuty o (Smm OE a CÓŻ 
Bery. białe zimowe | f e »..odl 
» „Szare „ |a Gdzie było moje $ 
Amadofy » kuj 


Bery maślane 

» Napoleon 
Marie Princesse 
Kronprinz Ferdinand 
Bery incomparable 


W instrukcyi gry otrzywanej cd prof. 
Rudolfa Orlica w Westend-Berlinie, 

Wszelki szacunek przei jego 
głęboką nauką, jego matema- 


Bery angielskie Jesienne |. 
Wiśnie i czereśnie: 
Wiśnie lutowe czerwone, wielkie 
A „ białe wielkie 
„ Maj Diike bardzo rodliwe 
3 komputowe późne = © =, 
„ konfitarowe czarne wielkie 
Czereśnie czarne wielkie 
* różowe ,„ 
ń kleparowskie wyborowe 
” sercowe 
i żółte trwałe 
5 komputowe wielkie 
3 białe wielkie 
Guienne de Lamp 
Charlotte na krótkich ogonach 
majowe bardzo weześne. 


q ye 
l > . y : „Aa y = Sr Również wypożycza akumulatory na bale i kon- 
Sliwki tureckie nadzwyczaj duże i dobre certa, tudzież przyjmnie do uzupełnienia. 


Uzcioukami Drukarni „Czasu,“ 


granych w terno. (402-:-2) 


F = t ` 
Wilans Christianin jesienne RE tycznemi obiiczeniami, zawdzię ką 
Fig de Thom s R czam im bowiem KA 
APothekor Birnen zitowe| = moe pigkae termo, = 
Forelle A B sia ' ma 
Soldat Labour Rabenstein. A. Rubowich. ' 
` Graslin ` A Na każde zapytanie e. jaire pro- | 
Ska wińt : fesor Rudolf Orlice w Westend-Berli- $ 
| E y ORS letnie | 8 nie darmo i opłatnie i przysyła darmo 
Adel de Rouen Zimowe g i opłatnie swój najnowszy wykaz wy- B 


EEEE YA UI ZARA 


14m m 


Wyrób Wrouvćgo 


LJ 
A kl t 14 Ł2 u 
ejnotów żarowych 

i akumulatorów w formacie kieszonkowym i mi- 
niaturowym do kieszeni od kamizelki (bardzo 
zgr. bnyćh) 13 dka ważących, działają doskonat: ! 
Następnie szpilki żarowa x pea dziweg» srebra 
i pozłacane z lampką żarow% od 1 zir. 50 ent. 
wzwyż, piękne bukiety z kwiatów jedwabnych 
z lampką żarowa gotową od 1 złr. 50 et. wzwyż 

kabel jedwabny (Z kontaktem) do wstrzymania 
i świecenia 1 złr. (411-2-4) 


8. Grünwald. złotnik 
w Wiedniu VI. Webgasse 38. 


OAZA AE SO ŻE E E E ROSES WZORCOWA AA OAZA ŻE ĄIEZZAÓ A OZ ZE 


l szczęście? Bl: 


CZAŚ z Wtorku 5 Lutego 1884, 


ma A A OO 0 1 


ROMAN 


poprzednio naczelny kuchmistrz w hotelu „Erzherzog Karl“ 
w Wiedniu, mą zaszczyt donieść niniejszem, że od 1 stycznia 
b. r. objął 


Restłauracyę 


w słynnie znanym i z wszelką wygodą urządzonym 


Hotelu Wandla 
w Wiedniu, l., Petersplatz 12. 


Tl Oprócz wybornej niem'ecko - francuskiej kuchni, uważa za 
p| swój szczególny obowiązek donieść, iż zaprowadza u siebie 
narodową kuchnię polska i rosyjską. 


Wydzierżawienie dóbr 
Zubrza, Sichów 


Celeem wydzierżawienia ; 


1. dóbr miej. Zubrzy, Sichowa i Pasiek, położonych o milę 
od stołecznego miasta Lwowa, obejmujących; 
pola ornego około 680 morgów, łąk i sianożęci około _ 
160 morgów, pastwiska około 30 morgów, z budyn- KĘ 
kiem mieszkalnym, oficyną i zabudowaniami gospo- W 
darskiemi, tudzież z domem dla służby w stanie od- 
powiednim, z wyłaczeniem jednak pras 
wa propinacyi; 
IL. gruntów tak zwanych poleśniczowskich w Zubrzy, ob- 
jętości 36 morgów 11170" obszaru, 
«dbędzie sę dnia 29 lutego 18%4 r. o godzinie 
11ej przedpcłudniem licytacya na p: dstawie pisemnych ofert 
w biurze I. Depart. Magistratu. 
Głów: e warunki powyższej dzierżawy są następujące: 
1. Dzierżawa rozpoczyna się z dniem zawartego kon- 
traktu, a kończy dnia 23 czerwca 1893 r. 
z. Dzierżawa gruntów poleśniczowskich poczyna się 
z dni m zawartego kontraktu, a kończy d. 31 marca 1888. 
3, Ceną wywołania czynszu dzierżawnego ustanawia 


L. 1218, 


(484 1-3) 


się; 
a) za dobra Zubrza, Sichów i Pasieki na czas do d. 23 
czerwca 1885 r, rocznie po 4,200 złr. 
na czas od 24 czerwca 1885 r. do 23 czerwca 1889 
rocznie po 5,100 złr. i 
na ozas od 24 czerwca 1889 r, do 23 czerwca 1893 
rocznie po 5,550 złr. 
b) za grunta poleśniczowskie w Zubrzy rocznie po 350 złr. 
4, Czynsz dzierżawny płacony będzie w półrocznych 
ratach z góry. 
5. "Tytułem kaucyi złoży dzierżawca kwotę 4,800 złr. 
6. Oterty mają być opieczętowane i zaopatrzone w 
wadya wynoszące kwotę 550 złr. i 35 złr. w. a., zawierać 
mają nadto dokładne oznaczenie przedmiotu licytacyi i cy- 
frę (oznaczoną bterami) ofiarowanego czynszu dzierżawnego. 
Oferty te złożyć należyydo rąk szefa Departamentu I. 
Magistratu najpóźniej dnia 28 lutego 1554 r. do 
godziny lej z południa. -— Oferty nieoznaczające cyfrowo | 
czynszu dzierżawnego, lub też ewentualne nie będą wcale 
uwzględnione. | ć 
Szczegółowe warunki licy tacyi przejrzeć można w biu- + [3 
rze I. Depart. Magistratu w urzędowych godzinach przed- 
południowych. 


Magistrat król. stol. miasta 
Lwów, dnia 12 stycznia 1884 r, 


ordery, porządki, cukierki strzelające, ma; 
ski | komiczne nakrycia głowy po najtańszy ch 
cenach fabrycznych poleca EDWARD ROSCHAN, 
handel papieru w Wiedniu, Stefansplatz- 
Fasomirgottstrasse Nr. 6. (198-9-14 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądką, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dzeci i osób w pode- 
szłym wieku. Wybornego smaku, na'eży do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 
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Sprzedaje się w Krakowie w aptekach PP. Trauczynskiego, Redyka i Wiszniewskiego ; 
w cukierni P. Heinricha. ele 
Kxportacja : Ct Prop'” du Vin de St-Raphael, à Valence (Dróme), France. 
(398-7-) 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósżowbą 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 
N 


ecececeseseceseceseseS eseese seses 
„Concordia“ krakows 


F trumien i 


metalowych i drewvianych — oraz wszelkich 
przyborów pogrzebowych, — Skład i za- 
mówienia przy ulicy Nad Rudawą pod L. 11. 


ROMAN 


ci- deyant Chef de cuisine 4 l'hótel de Farchi-duc Charles 
à Vienne se donne l'honneur d'enseigne, quil a louer depuis le 
1. Janvier a. c. la vieille et connu 


Restauration 


(adjnster avec le plus grand comfort) à 


Hôtel Wandl. 


Vienne, l., Petersplatz 12. 


Il se compte comme devoir de livrer hors d'une excellente 
cuisine allemande et française, une cuisine exquise russe 
et polonais, (306-1-4) 


kie przedsiębiorstwo 
pogrzebowe 
poleca wiełki wybór 


UTKI ROSYJSKIE 


do papierosów w najlepszym ga- 
tunku, 100 szt. 15 ent., 1000 szt. 
złr. 1 c. 40, — oraz maszynki 
do tychże od 20 c. wzwyż, poleca Magazyn 


J. Zaplatalskiego w Krakowie. 


(424--4) J, K, Pękalski, ~ 
: Bibułki francuskie 
paee en Woublon-Panama. 
| i J] Kupuj iększej ilości odstępuj 
in Tino sdachelne stare pilacgecc” "owo wozach 
Ę wprost z Funchal nl 


która już przez kilka lat zajmowała się wycho- 
wywaniem dzieci, 

sca, — Bliźsza wiadomość pod 1.t. A Pe 8 
restante Kraków. (460-2-2 


|2 


sprzedaje broń paľna, naboje do strzelb 
i rewolwerów w różnych gatunkach , syste- 
temach i rozmiarach, proch, śrół, ma- 
szynki do nabojów i wszelkie przybory 


„BEAWAŚ 


przybory podróżne i toaletowe, 


prawdziwe angielskie i francuskie, 


Wszystkie te przedmioty tylko w f: 
brych gatunkach: po przystępnych cenac 
są do nabycia. ; } 

Zamówienia tak na broń jak i inne przedmioty 
przyjmuje i sumiennie uskutecz 
cztową (proch strzelniczy oraz 
mogą 


H edynie przyjęty w Szpitalach 


Panienki lub starsze 
osoby, 


życzące sobie uczyć się kroju podług najlej 843g0 
systemu w krótkim czasie i przystęynemi 
warunkami, mogę pobierać lekcye. 
Ulica KARMELICKA Nr. 1, I-sze piętro, schody 
frontowe (dawniej ul. Krupnicza, Nr 8). 


stolicy na wyspe “Fi 


MADEIRZE gl 
odebrał (3848-2-3 
Magazyn win i herbat tr 


JULIUSZA GROSSEGO 
(W KRAKOWIE. fi 


CSESESE 
Bona Niemka, 


Tamże dostać można fasonów podług najśwież - 
szej mody z papiern lib organtyny.  (166-61-) - 
Tamże potrzebne są natychmiast pan- 

ny uzdolnione w szyciu 1 krawiecczyźnie. 


RASY 


ogniotrwaie 
Fryderyka Wiesego 

nabyć można w Krakowie ieuw 

w AGENCY! dla RC. U” 
8. Mikuekiego 


w Rynku gł. pod Nr. 28, 
(180 56-) 


oszukuje stosownego miej- 


SKŁAD BRONI 


POD FIRMĄ 


w Krakowie, Rynek główny 
linia A—B, L. 39, 


| eireta |= «daf 


ZABAWKI 


Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa- 
ne nowe, wózki, kenie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
1 pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
Y i gry towarzyskie dla dzieci i do- 
rosłych, w znakomitym wyborze 
poleca 


i Wilhelm Fenz w Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe od- 
l wrotnie. (337-2-) 


Zlecenia na giełdę 
przyjmuje pod przystępnymi warunkami, 
i wskazówki jakby najlepiej 
z obecnej sytuacyi giełdowej korzystać 
udziela sumiennie 


Kantor „ei, Józef Rapoport 


w Krakowie, Rynek 43, linia A - B. 
me Codziennie nadchodzą 3 razy kursa tele- 


skórzane myśliwskie, oraz 
towary galanteryjne gustowne, 


perfumy i kosmetyki 


nia za zaliezką po- 
nabite nabo e nie- 


yć pocztą przesłane). (445-4 10) 


2aa2= 20320 283ZBBZBDZZżŻeŻ 
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| PLASTER THAPSIA 


LE PERDRIEL- REBOULLEAU 


z=3%33=33323333=>33R233RRRRRiR23RRDR= 


KH jako najlepszy, najdogodniejszy, 
 uajpewniejszy i s nimi kosztowny 
` ze środków 
; przeciw 
j KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIO 
DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
i REUMATYCZNYM | ARTRETYCZNYM, 
etc., ete. 


graficzne najważniejszych papierów spekulacyj- 
nych, dla użytku szanownych klientów. (457 8-50) 


Wwa folwarki w bliskości kolei Jarosław- 
gko-Sokalskiej położone. pojedynczo lub razem, 


: dy przeszło mórg gruntu na lat 12 
kag wydzierżawienia. p 


Warunków udzieli Zarząd dóbr w Ole- 
szycach. (429-6-6) 


3 . 
gr Á t 
tarą jak świa 
i dowiedziosą jest rzeczą, iż naj'epszym środkiem 
przeciw wypadaniu i przedwczesnemu siwieniu 


włosów , jak również tworzeniu się łupieży jest 
bezsprzecznie 


Moraga woda wamacniająca 
Bau de Cologne philocome. 


Znakomity ten środek nadaje włosom połysk 
jedwabiu i wzmacnia cebulki włosów do tego 
? | stopnia, ż w przeciągu 3 dni najsilniejsze wypa- 

*|danie włosów wstrzymnje. Nie barwi czepka ani 
złr. 3— | kapelusza i nader miłą odznacza się wonią, je- 
n 3'60|dnem słowem posiada warunki, by z nim jako 


4 Dla uniknięcia narzekań słusnie zarzucanych 
Mi pinatrom naśladującym Thapsia Le Perdriel- 
W Rehoulleau wymagać należy we wszystkich 
A$ nytekach, rysunku i podpisów powyżej umiesz- 
czonych, 
(pooxwórnie zmaiejszonych). 
Skład w Krakowie w dwóch 
PP. Redyka i Trauczyńskiego. 


(82-18-) 


Kawa: 


„ Cuba wspaniałej. . . . . . » 450[z wybornym środkiem tnałetowym i szersza za- 
n AE LONE ae) 8 ry poznała się publiczność. (333-3-6) 
złotej Menado bardzo szlach. . , i 
r Mor arabskiej omit o . 7 6--|Główny skład w aptece p. Barankiem 


(408 2-5) W. Redyka w Krakowie. | 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef f 


